
Skonecki wygrał z Asbothem. 
Mały Skonecki ubiegł wszystkich 
i pierwszy składa ojcu gratulacje.

Fot. Kwiatek
Nr. 29 Katowice, czwartek 10-go sierpnia 1950 r. Cena 15 zł.

W obronie krajowych trenerów
Kraków pod znakiem lekkoatletyki

Dalsze występy tenisistów radzieckich
WARSZAWA. Na korcie cen­

tralnym CWKS odbyły się w po­
niedziałek pokazowe gry teniso­
we, z udziałem zawodników i za­
wodniczek Związku Radzieckiego, 
Węgier i Polski. Zawody" wywo­
łały żywe zainteresowanie wśród 
publiczności stołecznej, która 
przybyła w liczbie ok. 8 tys.

Błyskawiczne piłki 
mijały siatkę kortu

Bezpośrednio po serdecznym 
powitaniu tenisistów radzieckich, 
na kort wyszła pierwsza para 
przeciwników — olbrzymi Kor­
but i dobrze znany warszawskiej 
publiczności — Węgier Katona. 
Obaj tenisiści grali wybitnie po­
kazowo, unikając uciążliwych dla 
oka długich i monotonnych wy­
mian piłek. Korbut rozegrał się 
dopiero całkowicie w drugim se­
cie. W pierwszym miał pewne 
trudności w walce z szybkim 
Węgrem, który zdobywał więk­
szość punktów na skutek braku 
w dokładności plasingu swego 
przeciwnika. W pierwszym secie 
notujemy częste ataki obu prze­
ciwników przy siatce. Gra jest 
wyrównana, po uporczywej wal­
ce pierwszego seta wygrywa Ka­
tona 9:7. Teraz Korbut koncen-

truje się bardziej, popełnia znacz1 
nie mniej błędów, na jego ataki 
przy siatce Węgier nie może zna­
leźć odpowiedzi i drugiego seta 
wygrywa łatwo tenisista radziec­
ki 6:0.

Krótkie spięcia, 
wspaniałe momenty 

w grze pań

popularnością. Przyzwyczajeni je 
steśmy bowiem do długich wy­
mian piłek, w których, tenisistki 
polują na błędy swoich przeciw­
niczek.

Gra pokazowa w wydaniu dwu 
par: Korowiny i Erdoedi z jednej 
strony siatki oraz Koermeczy i 
młodziutkiej Jemilianowej z dru­
giej — nosiła zupełnie inny cha­
rakter. Obserwowaliśmy wiele 
efektownych zagrań przy siatce, 
całe serie celnych smeczów i uda 
nych wolejów.

Najwięcej braw zebrała junior­
ka radziecka Jemilianowa, obda­
rzona niewątpliwie wielkim ta- 
tentem. Tenisistka radziecka po­
siada znakomity refleks, unika 
zagrań z głębi kortu, zbliża się 
do siatki przy każdej okazji. 
Oczywiście, że młoda ta 1 niedo­
świadczona jeszcze tenisistka ma 
szereg braków. Do najważniej-

I Polski Kongres Pokoju

Moskwa * 
Warszawa 

w tenisie
WARSZAWA. Tenisiści radzieccy, 

po rozegraniu spotkań pokazowych 
w Katowicach, powracają w ponie­
działek, 14 bm. do Warszawy, gdzie 
we wtorek, 15 sierpnia na kortach 
CWKS rozegrają towarzyski mecz 
pod nazwrą Moskwa — Warszawa. 
Program zawodów przewiduje 11 
następujących gier:

W singlu mężczyzn: Andrejew — 
Piątek, Korbut — Skonecki Hen­
ryk, Ozlerow — Skonecki Wł. i Kor­
cza gin — Chytrowski,

W singlu kobiet: Korowina Ję­
drzejowska, Jemilianowa — Popław 
ska.

W deblu mężczyzn: Ozlerow, An­
drejew — Skonecki Wł,, Piątek; 
Korbut, Korczagin — Skonecki H„ 
Chytrowski.

W deblu kobiet: Jemilianowa, Ko 
rowina — Jędrzejowska, Popławska.

W mikście: Korowina, Ozlerow 
— Jędrzejowska, Skonecki Wł.; Je- 
milianowa- Korbut — Popławska, 
Piątek.

Gra podwójna kobiet nie cie­
szy się u nas w kraju specjalną

Klasa robotnicza całego kraju podjęła już szereg zobowiązań 
produkcyjnych dla uczczenia Kongresu Pokoju. Odbywające się tere­
nowe konferencje komitetów obrońców pokoju przebiegają pod zna­
kiem. mobilizacji całego społeczeństwa do akcji na rzecz obrony 
pokoju. Tysiące rezolucji, zobowiązań produkcyjnych, wzrastająca 
fala Czynów Pokoju świadczą o niezłomnej woli narodu polskiego 
walki o pokój i sprawiedliwość społeczną na całym śmiecie.

W tym potężniejącym ruchu nie zabraknie oczywiście i spor­
towców. Tak jak wykazali to oni w dotychczasowej akcji zbierania 
podpisów pod apelem, sztokholmskim, w akcji niesienia pomocy wał­
czącej Korei, również i w okresie poprzedzającym Kongres Pokoju 
jak i w czasie jego tr,wania, sportowcy polscy włączą się do orga- 

Ińizowanych w całym kraju manifestacji i obchodów, biorąc równo­
cześnie czynny udział w swych zakładach pracy w wykonywaniu 
podjętych zobowiązań Czynózo Pokoju.

Główne imprezy projektowane są na niedzielę S-go września. 
W dniu tym w całym kraju odbywać się będą masowe próby zdo­
bywania norm do odznaki SPO w trójboju lekkoatletycznym, kolar­
stwie i pływaniu. Na terenie gmin i miast, zgodnie z planem imprez 
masowych GKKF, odbędą się masowe biegi kolarskie. Centralne 
imprezy odbędą się w Warszawie, gdzie S-go września na stadionie 
CWKS projektowane są zawody w wielu gałęziach sportu. W roz­
mach tych zawodów odbędzie się m. in. zakończenie 7-etapowego 
wyścigu kolarskiego i mecz piłkarski z udziałem zawodników ka­
dry narodowej.

Dla przeprowadzenia imprez sportowych już teraz mobilizuje 
się szeroki aktyw ZMP-owtki i zespoły działaczy które zajmą się 
stroną organizacyjną całości. Według meldunków, jakie otrzy 
znaliśmy z wielu ośrodków, powstają komitety organizacyjne 
imprez dla uczczenia Kongresu Pokoju, a poszczególne kola i ze­
społy sportowe inicjują współzawodnictwo w dziedzinie jak naj­
sprawniejszego przeprowadzenia projektowanych zawodów.

Imprezy związane z I Polskim Kongresem Pokoju będą mobi­
lizacją polskich sportowców dla wykazania nie tylko organizacyj­
nej, ale i ideologicznej dojrzałości polskiej kultury fizycznej.

Ozierow < Andrejew po grze pokazowej w Sopocie. Obok Ozierow w nienagannym etylu smeczuje 
i serwuje. Foto M. Kwiatek

„SZLAKIEM POKOJU**  
nowy 7-etapowy wyścig kolarski

Szczecin. Dn. 10 bm. do Szczecina 
przyj adą czołowi kolarze « szosowcy 
Polskj, w ljczb e około 30, na obóz 
kondycyjny, zorganizowany przez 
PZKol. W dniach 12 — 15 bm- wez 
mą oni udzjal w wyćcjgu „Brze»

g em Polskjego Bałtyku”, a następ 
nje po obozje, w 7-etapowym wy= 
ścigu kolarskim ,,Szlakiem Pokoju", 
trasą od Zgorzelca do Warsza­
wy.

PZPN realizuję postanowienia 
II Plenum GKKF

Instruktorzy koszykówki 
wyjeżdżają do Pragi

WARSZAWA W poniedziałek, 7 bm 
w nocy wyjechało do. Pragi na dwu­
tygodniowy międzynarodowy obóz 
szkoleniowy 5 polskich instruktorów 
koszykówki: Grzechowiak, Dowgird, 
Kowalówka, Żyliński i' Maleszewski. 
Oprócz Polaków na obóz zaproszeni 
zostali Węgrzy, Rumun! 1 Bułgarzy.

Obóz ma na celu wymianę do­
świadczeń między Instruktorami ko­
szykówki krajów demokracji ludo­
wej, przeanalizowanie i przedyskuto­
wanie stosowanych stylów gry.

PSy wacy na obozie w Strzelcach 
gratulują Gremlowskiemu

Od kilkunastu dni Strzelce 
Opolskie są terenem obozu kon- 
dycyjno-szkoleniowego dla pły­
waków ZS Ogniwo z całego 
kraju.

Kieruje obozem ob. Łagdan, » 
nad sprawnym przeprowadze­
niem treningu czuwają Dzlęgie- 
lewski (Warszawa) i Kowalski 
Kraków).

Jak to często bywa w pierw­
szych dniach trwania obozu, by­
ły pewne trudności i niedocią-

planem.
bm. tak J*k  
zebrali się 
w świetlicy.

WARSZAWA. Przyjmując uchwą 
ły II plenum GKKF oraz wytyczne 
referatu przewodniczącego pos. Mo. 
tyki zarząd PZPN postanow i, że w 
okresie dalszych rozgrywek mistrzo 
wskich zastosuje najostrzejsze kary 
wobec wszystkich zawodników j klu

przekraczających przepisy 
gry oraz postanowi przekazać ods 
powiednie polecenie swoim lednost. 
kom podległym. Wszelkie wystąpię, 
nja prowokatorów, doprowadzające 
do gorszących zajść na boiskach, 
będą tępione ze szczególną ostrością-

bów

Mistrzostwa Wojska Polskiego
13 sierpnia ogólnowojskowe mistrzostw» sportowe 
w Warszawie. Czołowi lekkoatleci, pływacy, gim­
nastycy, siatkarze 1 koszykarze naszego wojska ry­
walizują ze sobą w szlachetnej walce sportowej o 
zaszczytne tytuły mistrzowskie. Wielu z nich re­
prezentuje czołowy poziom sportu Polski Ludowej, 
a niewątpliwie w toku mistrzostw wyłonią się no­
we obiecujące talenty.

Dalszym etapem mistrzostw będą rozgrywki 
o pierwszeństwo w boksie I piłce nożnej w pierw­
szej połowie września. Oprócz spotkań o mistrzo­
stwo odbędz.e się również szereg pokazów sporto­
wych organizowanych przez CWKS z udziałem 
członków kadry narodowej, przede wszystkim w 
pływaniu i szermierce.

Tegoroczne mistrzostwa sportowe W.P. odby­
wające się pod hasłem wzmacniania sil obozu po- 

będzTprzed^^zystkta ilość zdobywanych odznak Roju będą nowym wkładem
spo. oraz coroczne mistrzostwa sportowe i «P»r- w ważne niezmiernie dzieło upowszechnienia i.roz

Przełomowa dla sportu Polski Ludowej uchwa 
la B ura Politycznego KC PZPR w sprawie sportu, 
a podkreślająca szczególnie wagę kultury fizycz­
nej i sportu w wojsku znalazła swój właściwy od­
dźwięk w stale wyrastającym rozwoju sportu w WP.

Kultura fizyczna 1 sport ujęte w nowe właści­
we ramy organizacyjne nabierają coraz większego 
rozmachu w szeregach naszego wojska i stanowią 
jedne z podstawowych czynników stałego podnosze­
nia sprawności bojowej żołnierza, kształtowania je­
go charakteru i moralności. System kół i klubów 
sportowych obejmujący całe Wojsko Polskie oraz 
doświadczenie i przykład wielkich osiągnięć spor­
towych Armii Radzieckiej, stworzyły należyte pod­
stawy dla rozwoju masowego i wyczynowego 
sportu.

Sprawdzianem osiągnięć wojskowego

S.FO., oraz coroczne mistrzostw» sportowe i spar- w yraźne niezmiernie dzieło upowszechnienia i iy- 
takiady. kwitu kultury fizycznej i sportu Polski, budującej

W rezultacie przeprowadzonych *7« ’0WJch S0^»lizm- pplfe Henryk Hubert
el minacji i mistrzostw odbywają się w dniach »

Mistrzostwa WP rozpoczęte
WARSZAWA. We wtorek, 8 bm. rozpoczęły Się w Warszawie 

Centralne Mistrzostwa Wojska Polskiego. Zawody, które trwać 
będą do niedzieli 13 bm., przeprowadzone zostaną w lekkoatletyce, 
pływaniu, gimnastyce, piłce siatkowej i koszykowej.

W mistrzostwach biorą udział reprezentacje okręgów wojsko­
wych: Warszawa, Bydgoszcz, Wrocław, Kraków, Marynarka Wo­
jenna 1 Lotnictwo.

W imieniu ministra obrony narodowej otwarcia zawodów do­
konał wiceminister obrony narodowej gen. broni — Popławski, 
życząc zawodnikom jak najlepszych rezultatów w pracy nad pod­
niesieniem poziomu sportu wojskowego.

Przy dźwiękach Hymnu Narodowego flagę państwową wcią­
gnęli na maszt: zasłużony mistrz sportu kpt. Fokt 1 tenisowy m stra 
Polską — Skonecki w towarzystwie mistrza Polski w strzelaniu 
mjr. Matuszaka, mistrza Polski w szermierce na bagnety chor. 
Paligi, mistrza Wojska Polskiego w walce na bagnety chor. Króli­
kowskiego i wicemistrza Polski w łyżwiarstwie — Lewandowskiego.

Część oficjalną zakończyła barwna defilada uczestników mi­
strzostw, którą odebrał gen. Popławski, w towarzystwie genera- 
licji i przedstawicieli władz sportowych.

W pierwszym dniu zawodów najbar 
dziej zacięta " walka rozegrała się na 
dystansie 1500 m. Prowadzący bieg 
kapral Jan Szwargot z Bydgoszczy 
rozpoczął ostry, finisz. Na początku 
ostatniego okrążenia wysunął się pro­
wadząc o dobrych kilka metrów do 
przodu i zdawało się, że już nikt nie 
zdoła przeszkodzić mu "w zwycięstwie 
Na .200 metrów przed metą zupełnie 
niespodziewanie wyrywa się bosmat 
podchor. z MarynarkiWojennej Kubę 
ra T w bardzo ładnym stylu dochodzi 
Sżwargota. Tempo na finvszu wzma­
ga się. Obaj zawodnicy biegną pra­
wie pierś w pierś. Kapral Szwargot 
-zwycięża jednak po pięknym finiszu 
w 'czasie "4:18.8. który jest -lepszy o 
prawie 6 sekund od dotychczasowego 
rekordu Wojska Polskiego. Drugi Uę 
kończył bieg Kubera czas — 4:08,2.

Trzeci wpadł na metę ppor. Czerniak 
z Wrocławia w czasie — 4:14,4.

* * *
Podczas, kiedy na bieżni zawodnicy 

walczyli o każda dziesiątą część se­
kundy, skoczkowie kończyli ostatnią 
kolejkę skoków wzwyż. Zdecydowa­
ne zwycięstwo odniósł tu ppor. Sera- 
fiński z Wrocławia, który w ładnym 
stylu osiągnął 175 cm. Drugie i trze­
cie miejsce zajęli ppor. Starościński 
z Warszawy j kpr. podchor. Nowak o- 
siągając 170. Na czwartym miejscu 
uplasował się podchor. Nowakowski z 
Marynarki Wojennej, skacząc 165.

Te cztery pierwsze wyniki wzwyż 
są również lepsze od dotychczasowe­
go rekord.1 Wolska Polskiego.

gnięcia. Dopiero energczni 
członkowie Komitetu Miejskiego 
PZPR dopomogli kierownictwu 
obozu 1 od tej chwili dzięki dal­
szej nieustającej opiece KM 
PZPR nic już nie zakłóca ciągło 
śoi prao ustalonych

W ub. środę, tj. 9 
eodziennie zresztą 
wszyscy po kolacji
Instruktor kulturalno-oświatowy 
wygłosił aktualny referat, a kie 
równik obozu ob. Łagdan omó­
wił obszernie znaczenie obrad 
i uchwał n plenum GKKF. Dłu­
ga dyskusja, która następnie się 
wywiązała, świadczy, jak chęt­
nie młodzież bierze udział we 
wszystkich przejawach życia 
organizacyjnego, Jak żywo się 
nim interesuje.

Poszczególni mówcy podkreś­
lali z niemałą dumą, że właśni*  
Jeden z pływaków — Godfryd 
Gremlowski — otrzymał zaszczyt 
ne miano zasłużonego mistrza 
»portu . . . Wyróżnienie Jego 
jest nagrodą za dotychczasową 
pracę, za nienaganny tryb życia 
godny prawdziwego sportowca, 
i winno pobudzć brać pływac­
ką do uwielokrotnienia wysił­
ków, by choć w skromnej mie­
rze dorównała Gremlowski emn 
w jego dotychczasowych osią­
gnięciach.

Końcowym akcentem tego ze­
brania było zredagowanie rezo­
lucji, która została przesłana 
prezydium GKKF.

Rezolucja zawiera między in­
nymi zapewnienia uczestników 
obozu o nieustającej. pracy , tak . 
na niwie sportowej, jak i w dzie 
dżinie pogłębienia wiedzy ideo-, 
logicznej oraz gratulacje dla za­
służonych mistrzów sportu.



Dalsze występy tenisistów radzieckich w Polsce

szych należy poprostu... brak ru­
tyny. Jemilianowa nabierze jej z 
pewnością wraz z licznymi star­
tami w poważniejszych turnie­
jach.

Po wyrównanej walce oba sety 
zakończyły się zwycięstwem pa-

ry Korowiną, Erdoedi 6:4, 7:5,
przy czym w drugim secie mi­
strzyni Węgier wraz z Jemiliano- 
wą prowadziły już 4:1.

— Jemilianowa będzie już w 
najbliższej przyszłości tenisistką 
wielkiego formatu — orzekła po 
tej grze pokazowej nasza zasłu­
żona ' i doświadczona mistrzyni 
Jadwiga Jędrzejowska.

Serwis -Ozierowa

Korczagin

-----b5Cł
Jemilianowa

wzbudza ogólny podziw
Największe jednak zaciekawie­

nie wzbudziła ostatnia gra poka­
zowa, w której po raz pierwszy 
w Warszawie wystąpił czołowy 
tenisista ZSRR — Ozierow. Miał 
on za partnera w grze podwójnej 
naszego mistrza Władysława 
Skoneckiego, za przeciwników 
zaś — mistrzowską parę z turnie 
ju sopockiego — Węgrów Asbo- 
tha i Adama.

Gra była zażarta i dostarczyła 
wiele emocji licznie zebranej wi­
downi. Początkowo przeważają 
Węgrzy, z których jednak lepiej 
tym razem wypadł Adam, Ozie­
row i Skonecki wydają się być 
jeszcze nie w uderzeniu. Pierw­
szego seta wygrywają stosunko­
wo łatwo Węgrzy 6:1. Od drugie­
go seta gra stopniowo się wyrów­
nuje, by od stanu 2:1 dla pary 
Ozierow, Skonecki przechylić się 
na stronę pary radziecko-pol- 
skiej. Serwisy Ozierowa są bar­
dzo silne i sprawiały Węgrom po­
ważne trudności przy returach. 
Tenisista radziecki, zgodnie z za-

Andrejew

sadą dobrej gry deblowej, 
trzyma się półkortu, lecz prawie 
po każdej piłce pędzi 
Z takich ataków też 
większość punktów.

Na Skoneckim znać 
raźnie przemęczenie porannym i 
forsownym treningowym me­
czem piłkarskim. Grał on poniżej 
możliwości. Drugiego seta wygry 
wają Ozierow i Skonecki 6:2. W 
trzecim rozgorzała najbardziej 
zacięta walka o zmiennym prze­
biegu. — Grę pokazową przerwa­
no przy stanie 5:5 w trzecim se­
cie na skutek zapadających ciem­
ności.

do siatki, 
zdobywał

było wy-

Na uwagę zasługuje znakomita 
kondycja tenisistów radzieckich, 
którzy mimo przeszło półtorago­
dzinnej gry w piłkę nożną by­
najmniej nie wykazali zmęczenia 
w popołudniowych grach poka-

zowych. ■ Otwarcie trzeba sobie 
powiedzieć, iż trening piłkarski 
odbił się wyraźnie na kondycji 
zarówno naszych graczy jak i te­
nisistów węgierskich.

Przemówienie płk. Szemberga 
na kortach CWKS

w imieniu GKKf i wszystkich 
polskich sportowców serdecznie 
witam naszych drogich gości, czo­
łowych tenisistów Związku Ra­
dzieckiego z zasłużonymi mistrza­
mi sportu Korowiną i Ozierowem 
na czele, oraz czołowych tenisi­
stów węgierskiej Republiki Ludo­
wej na czele z mistrzami Węgier 
Erdoedi i Asbothem. Witam także 
naszych polskich tenisistów 1 
wśród nich zasłużonego mistrza 
sportu Jędrzejowską i mistrza Pol 
ski skoneckiego.

Przybycie do Polski tenisistów 
kraju zwycięskiego socjalizmu, 
który niedawno tak ciepło 1 ser­
decznie przyjmowali na gościnnej 
ziemi radzieckiej tenisistów Pol­
ski Ludowej jest nowym dowo­
dem braterskiej pomocy Jaką przo 
dujący w święcie sport radziec­
ki okazuje naszemu ruchowi spor 
towemu w walce o umasowienie 
l podniesienie poziomu kultury fi­
zycznej w naszym kraju.

Za przykładem sportowców ra­
dzieckich — sportowcy polscy 
wszystkie swe siły oddają sprawie 
wychowania nowego człowieka ak 
tywnego i świadomego obywate­
la _  sprawnego do pracy i obro­
ny pokoju. Dzięki pomocy spor­
towców radzieckich _  sportowcy
polscy j innych krajów demokra­
ci! ludowej maja coraz to więk-

sze i piękniejsze osiągnięcia w roz 
woju kultury fizycznej. Wzajem­
na wymiana doświadczeń, wspólne 
treningi i spotkania, pogłębiająca 
się stale współpraca i przyjaźń 
sportowców krajów zwycięskiego 
i budującego się socjalizmu, to 
wyraz nowego typu stosunków 
między narodami, które zimnej 
wojnie t zbrodniczej agresji ame­
rykańskich imperialistów przeciw­
stawiają twórcze pokojowe budów 
nictwo oraz niezłomną wolę utrzy­
mania pokoju.

Nasza współpraca sportowa i to 
dzisiejsze spotkanie służy temu 
pokojowemu budownictwu i wzma 
cnia jedność obozu, który skupio­
ny wokół Wielkiego Związku Ra­
dzieckiego niezłomnie stoi na stra 
ży światowego pokoju.

Życzę tenisistom radzieckim, wę 
gierskim i polskim jak najlep­
szych wyników w ich pracy spor­
towej i w dzisiejszych rozgryw­
kach.

Niech żyją przodujący w świę­
cie sportowcy radzieccy.

Niech żyje jedność sportowców 
w walce o pokój.

Niech żyje światowy obóz poko­
ju i jego twierdza Związek Ra­
dziecki.

Niech żyje najlepszy przyjaciel 
młodzieży Wódz Światowego Obo 
zu pokoju STALIN.

WYRÓŻNIENIE RAKOCZY, VEfcEYA I JUROWICZA 
dopinguje sportowców Krakowa

Z okazji Święta Odrodzenia 
najwybitniejsi sportowcy otrzyma 
li tytuł „zasłużonego mistrza 
sportu“, przyznany im przez Pre 
zydium Rady Ministrów na wnio­
sek Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej.

Wyróżnienie zasłużonych spor­
towców, pierwsze w historii spor­
tu polskiego, przyjęte zostało ze 
szczególną radością w KRAKO­
WIE. Nie należy się temu dziwić. 
Trzech wśród piętnastu wyróżnio­
nych, to przecież krakowianie — 
Helena. Rakoczy, Roger Verey, Je 
rzy Jurowicz.

* * *
Na wtorkowym treningu piłka­

rzy Gwardii głównym tematem 
komentarzy i rozmów było oczy­
wiście wyróżnienie Jurowicza.

— Jurek otrzymał tytuł mi­
strza w pełni zasłużenie — stwier 
dzają wszyscy zgodnie.

— My bierzemy z niego przy­
kład już od kilku lat — mówi 
nam bramkarz zespołu Gwardii 
Po Zbigniew Lech. — Jest dla 
nas wzorem. I tonie tylko w ży­
ciu sportowym, 
nym także.

Jurowicz to 
osobiście cieszę 
nienia, tak jakby mnie ono spot­
kało.

Przysłuchując się rozmowie 
Adam Bernardyński — bramkarz 
juniorów III Gwardii dorzuca na­
stępujące uwagi:

— Gdy trenuje nasz pierwszy

zespól Jurowicz jest jednym z 
najbardziej pilnych i sumiennych 
zawodników. Cieszę się bardzo, że 
został wyróżniony najwyższym 
dla sportowca odznaczeniem.

Uradowany jest zresztą nie tyl 
ko Adam Bernardyński i Zbig­
niew Lech. Zadowoleni są i inni. 
I Adam Kurkiewicz — bramkarz 
zespołu Ib,.L Jerzy Tyboń — bram 
karz Ii-ej drużyny, i Zygmunt 
Paluch — również bramkarz, ale 
lll-ej drużyny. A także zawodni­
cy z innych pozycji: Mieczysław 
Gracz, Legutk.o, Cisowski Kazi­

mierz — Zbigniew Kotaba, Wie­
sław Gamaj, Eugeniusz Wójcik, 
Jerzy Kofiński, Józef Bendkowski, 
Marian Tomara — którzy równie 
szczerze jak pozostali gratulowali 
Jurotoiczowi wielkiego wyróżnie­
nia.

— Jurowicz powiedział nam, 
że niedzielne uroczystości w War 
szawie i wręczenie dyplomu były 
największym wydarzeniem w je­
go życiu.

godni bazylejskim sukcesem swej 
koleżanki — Heleny Rakoczy.

— Co pani sądzi o nadaniu pa­
ni Helenie tytułu „zasłużony 
mistrz sportu“? — zapytujemy 
Alicję Bochenek.

— Nie ulega najmniejszej wąt 
pliwości, że na to wyróżnienie za­
służyła w zupełności. Zaszczytne 
wyróżnienie Rakoczowej traktuje­
my tak jak i ona, jako zobowią­
zanie do dalszej jeszcze bardziej 
wydajnej pracy na odcinku kul­
tury fizycznej i sportu.

— Z wielkim entuzjazmem i ra 
dością — dodaje Wanda Horska 
— przyjęłyśmy wiadomość o na­
daniu naszej koleżance tego tytu­
łu. I jesteśmy bardzo zadowolone, 
że bronimy barw tego samego 
klubu, których i ona broni. Bo 
któż może dać nam lepsze wska­

zówki podczas treningu jak nie 
Rakoczy, najlepsza obecnie gimna 
styczka świata. A my, mając ta­
kie wzory, będziemy starały się iść 
tą samą drogą.

Z głębi sali, w której ćwiczą 
najmłodsze członkinie klubu dola­
tuje nas fragment rozmowy:

— ... słusznie otrzymała takie 
wyróżnienie. „Sztandar Pracy“ 
też jej się słusznie należał.

♦ ♦ *
Zarówno Helena Rakoczowa, 

Jerzy Jurowicz jak i Roger Ve- 
rey zasłużyli na tak wysokie wy­
różnienie. Zasłużyli swym postę­
powaniem, swą pracą wykazali, 
że w pełni godni są tych tytułów. 
Są oni wzorem dla tysięcy za­
stępów młodzieży, stanowiąc 
świadomą, bojową awangardę kul 
tury fizycznej. (St)

Korbut

Suwuczkow

Korowiną

W życiu prywat-

dobry kolega. Ja 
się z jego wyróż-

Stal Sosnowiec czy Gwardia Szczecin?
Dolszy program pobytu 
tenisistów radzieckich 

w Polsce

* * *

Wadowska i Józefa 
pracowniczki Krakow-

Stefania 
Brożek — . 
skich Zakładów Odzieżowych, Zo­
fia Piekarska i Cecylia Mech — 
uczennice, Wanda Horska — 
urzędniczka Państw. Komunikacji 
Samochodoioej i Alicja Bochenek 
— urzędniczka Polskiej Agencji 
Prasowej są w życiu sportozoym 
zawodniczkami sekcji gimnastycz 
nej krakowskiego Włókniarza.

Wszystkie- żyją od kilku ty

OJbehód Wszechzwiążkowego
Disia Sportowca w ZSRR

MOSKWA. 6 sierpnia br. rzesze pra­
cujące Związku Radzieckiego uroczyś 
cie obchodziły Wszechzwiązkowy 
Dzień Sportowca. W miastach i 
wsiach odbyły się defilady sportow­
ców, masowe popisy gimnastyczne i 
zabawy ludowe. W Moskwie na wszy­
stkich stadionach, boiskach 1 pływal­
niach odbyły się zawody w wielu dys 
cyplinach sportu, w Centralnym Par­
ku Kultury im. Gorkiego do zebranej 
publiczności przemawiali zasłużeni 
sportowcy, podkreślając osiągnięcia 
sportu radzieckiego i wyrażając wdzię 
cżność dla partii bolszewickiej I rzą­
du radzieckiego za troskliwą opiekę, 
jaką otaczają kulturę fizyczną.

Sportowcy Leningradu w dniu świę 
ta meldowali J. Stalinowi o swych o- 
slągnlęciach, swej gotowości do pracy 
1 obrony Ojczyzny. Na nowym, wiel­
kim stadionie im. Kirowa, wobec 100 
tys. widzów, odbyła się defilada spor­
towców, popisy gimnastyczne 1 zawo­
dy lekkoatletyczne.

W stolicy Republiki Uzbekistańsklej 
— Taszkiencie w dniu święta sporto-

wego otwarto partakiadę republikań­
ską, w której bierze udział przeszło 
1,000 sportowców. Powitali oni swe 
święto 20 nowymi rekordami republi-
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Lipp poprawia 
rekord Europy

MOSKWA. Podczas rozegra» 
nych na stadionie Dynamo w 
Moskwje, z okazji święta sportu 
zawodach lekkoatletycznych, 
z udz ałem zawodników węgjer- 
sk ch, padlo wiele doskonałych 
wynjków. Na czoło wysuwa sję 
wynik Lippa, który osiągnął 
w pchnięcu kulą 16.93 m-. co 
jest nowym rekordem ZSRR i 
Europy. Ponadto Sucharów 
przeb egł 100 m. w 10-4. 
200 m. ustanowjł rekord 
czasem 21.4.

Podczas mistrzostw
w KiJow e Kanakj uzyskał w 
rzucie młotem wspaniały wynik 
57,96 m.

I III "Mur —

kańskimi, w dniu święta otwarto w 
Uzbekistanie setki nowych urządzeń 
sportowych, przeszło 60 boisk do piłki 
nożnej i 450 boisk do gry w siatków­
kę i koszykówkę.

W Tbilisi rozpoczęła się w dniu 
święta Spartakiada sportowych kół fa 
brycznych. Na ulicach Batumi, Suchu 
mi, Kutalsi 1 innych miast Gruzji od­
były się biegi sztafetowe. Na trasie 
Tbilisi Gorl — Tbilisi odbył się 
wielki wyścig samochodowy.

W Stalingradzie w świątecznej spar 
takiadzie brało udział kilka tysięcy 
chłopców 1 dziewcząt. Na Wołdze 
przez cały dzień trwały zawody pły­
wackie 1 wioślarskie.

W stolicy Ukrainy — Kijowie tysią­
ce mieszkańców zapełniły stadiony, 
przystanie t parki, w których odbyły 
się masowe zawody sportowe.

WyJazd pjkarzy Związków Zawo­
dowych do Francjj spowodował za» 
sadnicze zmiany w kalendarzyku 
rozgrywek o mistrzostwo I ljgi. W 
nadchodzącą niedzielę odbędą się 
jedynie dwa spotkania o mlstrzo« 
stwo ekstraklasy- Obydwa ne będą 
miały wpływu na układ tabeli- 
CWKS, m mo zawodu, sprawionego 
ubiegłej niedzieli pownjen sję upo 
rać z anemicznym zespołem Budo­
wlanych, a Kolejarz Poznań, cho­
ciaż gra na własnym terenie nie 
Jest zdecydowanym faworytem w 
meczu z drużyną Górnika z Radli.
na.

Znacznie ciekawiej zapowiadają 
sie spotkania w II lidze, gdzie szyb 
k mi krokami zbliżamy się do koń» 
cowej. decydującej fazy walk o 
awans do ekstraklasy i o spadek.

Największe zainteresowanie sku. 
pia sic wokół meczu Gwardia Szcze- 
ciD — Stal Sosnowiec. Obydw e dru 
żyny są poważnymi rywalami do 
Lgo miejsca w grupie zachód» 
niej- Obydwie w ostatnich rozgry» 
wkach wykazały dobrą formę. Naj­
silniejszym formacjami obydwu ze» 
społów są. bramkostrzelne l nje na» 
padu. Wynik meczu zależeć 
będzie od postawy formacjj 
sywnych.

Inny ciężar gatunkowy 
mjal mecz dwóch rywali przemy»

skich w grupie wchodniej 
kowcą z Kolejarzem, 
dwie drużyny zagrożone ją Spad» 
kjem do niższej klasy, obydwie jed 
nak w ostatnich meczach wykazały, 
że nie rezygnują z utrzymania 
II lidze- W 
mistrzostwo

w grupie 
z Ogn:wem 
manka z Związkowcem Chełmek.

W grupie zachodniej grają Kole» 
jarz Bydgoszcz — Budowlani Swjd» 
nica, Włókniarz Widzew — Kole» 
Jarz Toruń. Związkowiec Radom — 
Włókniarz Chodaków i Kolejarz 
Ostrów — Budowlani Gdańsk.

Zwiąf
Oby-

w 
pozostałych meczach o 
II ligj zmierzą się: 
wschodniej Stal Lipjny 
Częstochowa- a Lubił»

ŁOd2. Po rozegraniu spotka*  poka 
zowych w Łodzi, przebywający w 
Polsce tenisiści radzieccy wyjechali 
do Krakowa. Tam zwiedzą zabytki 
miasta 1 budującą się Nową Hutą, o- 
bejrzą Muzeum Lenina w Poroninie 
oraz pojadą do Zakopanego.

W dniu 11 bm. tenisiści ZSRR uda­
dzą się do Katowic, by wystąpić w 
grach pokazowych w robotniczych 
ośrodkach Śląska. W programie prze 
widziane jest zwiedzenie kilku ślą­
skich zakładów pracy. Na Śląsku, o- 
prócz czołówki polskich tenisistów, z 
zawodnikami radzieckimi grać będą 
również miejscowi tenisiści.

Ze Śląska tenisiści radzieccy 1 pol­
scy wyjadą do Warszawy w dniu 14 bm.

Ul

Mistrzostwa WP rozpoczęte
Warszawa 2:1, Marynarka Wojenna 
— OW Wrocław 2:0. OW Warszawa 
— O W Bydgoszcz 2:0. Marynarka 
Wojenna — OW Bydgoszcz 2:0.

ł

Ostatni start Zatopka w Finlandii

a na
ZSRR

armii

TAMPERE (teł.)- Na zakończen e 
swego pobytu w Fjnjand i doskona» 
!y biegacz czechosłowacki Zatopek 
startował w miejscowości Tampere 
na dystansie 5.000 m- Naigroźn eJ= 
szym jego rywalem był Salonen, 
który dotrzymał pola Zatopkowi je 
dyn e przez 2.000 m- W następnej 
fazje bjegu Zatopek by) Już niezą-

więc 
defen»

będze

grożony i wygrał zdecydowanie o 
pół m nuty przed Finen w czasie 
14.18.8 m n. Czas Salonena 14.51.2 
min-

Drugj doskonały biegacz czecho» 
słowacki Cevona startował również 
w Tampere na dystansie 1.500 m. 
Wygra! on bieg w czasie 3,54,2 m n- 
Drugim był Ljjkonen — 3-57.4 min.

Jak zwykle, dużo emocji dotarczy- 
ła sztafeta 4 x 100, no i oczywiście 
,,setka”, w sztafecie zwyciężyła re­
prezentacja okręgu wojskowego Wa- 
szawa w czasie 45,2 sek. przed Byd­
goszczą — 46,6 i Marynarką Wojenną 
— 47,7 sek.

W biegu na sto metrów startowało 
w 3 przedbiegach 18 zawodników. 
Pierwsze miejsce zajął por. Stanisław 
Kardasz z Warszawy osiągając bar­
dzo dobry czas 11,2, drugie i trzecie 
miejsce zajęli por. Przysiężnik 1 ppor. 
Gromadka, obaj z Warszawy z cza­
sem 11,5, a czwarte bosman Penkula 
z Marynarki Wojennej — 11,7.

* * *
W rzucie granatem sierżant Kle­

mens Roguski osiągnął 62,04, ustana­
wiając nowy rekord Wojska Polskie­
go. Drugi był kpr. Duda z Krakowa, 
który rzucił 60,77 
sce zdobył sierż. 
rzutem 59,96 m.

Miłą niespodziankę sprawiła dru­
żyna O W Kraków, która po poraż­
ce z OW Bydgoszcz 0:2, zagrała bar 
dzo ładny mecz, w którym zwycię­
żyła OW Wrocław 2:0 j Wojska Lo­
tnicze 2:1_

Najbardziej wyrównanym zespo­
łem Mistrzostw i faworytem jest 
drużyna Marynarki Wojennej, któ­
ra prowadzi w rozgrywkach siat­
kówki.

m, a trzecie mlej- 
Jarosz z Warszawy

W spotkaniach
skano następujące wyniki:

Wojska Lotnicze — OW Wrocław
2:1, Marynarka Wojenna — OW

w siatkówce uzy-

Inowacją w tegorocznych zawodach 
będzie przyznawanie tytułów druży­
nowych mistrzów WP w poszczegól­
nych gałęziach sportu, bez wyłaniania 
mistrza Wojska Polskiego we wszyst­
kich rozgrywanych dziedzinach spor 
tu, jak to miało miejsce w ubiegłych 
latach. Innowacją jest również wpro­
wadzony w tym roku podział mi­
strzostw na dwie części. We wrze­
śniu bowiem odbędą się zawody mi­
strzowskie w piłce nożnej, strzelaniu 
i boksie.



W obronie krajowych trenerów
Na łamach „Sportu“ czytałem 

wypowiedzi naszych działaczy i 
trenerów na temat bolączek na­
szego piłkarstwa. Przyznając 
słuszność opiniodawcom niemal 
we wszystkich wywodach, chciał 
bym nieco szerzej poruszyć spra­
wę trenerów krajowych.

Zgadzam się z twierdzeniem 
Matyasa, Pegzy czy też Kurka: 
„Nasi trenerzy mogliby równie 
owocnie pracować Sak zagraafez 
ni, gdyby nie przeszkody, jakie 
napotykają na swej drodze“.

Wina trenera?

pełnienia wiadomości. Zresztą 
omówię te braki szerzej.

Szkolić praktycznie
Praktyka daje rutynę, doświad 

czenie poszerza ilość ćwiczeń, 
wzmaga pewność siebie i stanowi 
o indywidualności pracy. Trener 
wyszkolony teoretycznie, jeśli

zatorem, winien zaznajomić się 
z innymi gałęziami sportu, znać 
dokładnie przepisy gry w piłkę 
nożną i być uświadomionym oby 
watelem .

g) kursy i unifikacja.

Przede wszystkim darzy się Ich 
. brakiem zaufania. Nasi piłkarze, 

nasi działacze, podchodzą z wiel­
kim uprzedzeniem do trenerów 
krajowych. Wymaga się wprost 
od nich, aby z chwilą przejęcia 
drużyny, jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej — piłka­
rze grali koncertowo. Biada te­
mu trenerowi, którego drużyna 
przegra kilka spotkań bez wzglę 
du na to czy wystąpiła zdekom­
pletowana brakiem chorych za­
wodników (a narybku nie ma za 
grosz), czy też zawodnicy ze 
względu na niesportowy tryb źy 
cia lub przemęczenie „pływają“ 
po kilku minutach gry. Winę 
ponosi z reguły trener.

Czekałem w ub. roku w lokalu 
klubowym jednego z krakowskich 
klubów na mego znajomego — 
trenera. Odbywało się właśnie 
zebranie zarządu. Uszom nie 
chciałem wierzyć. Doszły mnie ta­
kie oto słowa:. „Nie na to płaci­
my trenerowi, aby drużyna mecz 
przegrywała!“

Dopiero po kilku latach...
W tym miejscu przytoczę małe 

porównanie. Bukoyy Marten, o- 
becny trener MTK (Budapeszt) 
sprowadzony został z Zagrzebia, 
gdzie przez kilka lat pracował w 
Concordii. Bukovy, dawniej wie­
lokrotny repr. Węgier, jest obec­
nie bodajże najlepszym trenerem 
węgierskim. Myślicie, że z chwilą 
objęcia przez niego pracy liczono 
na zdobycie przez MTK mistrzo­
stwa? Nie! Raczej nie. Trener bo­
wiem nie odpowiada za tych, któ­
rych wychowali jego poprzedni­
cy, ale za tych, których on wy­
chowa klubowi. Za młodzież. Dla­
tego też z reguły kluby węgier­
skie nie zmieniają trenerów co 
pół roku czy co rok. Przez trzy 
lata MTK należał wprawdzie do 
czołówki ligi węgierskiej, ale gra 
drużyny pozostawiała wiele do 
życzenia. Dopiero teraz w czwar­
tym roku pracy „Marci baesi“ o-

Wiado-

Błyskotliwy bramkarz Związkowca, Stefaniszyn, łapie pewnie gór­
ną piłkę. Alszer myśli sobie, nie zawadzi spróbować... ręką — a 
nuz sędzia me zauważy. Na zdję ciu widzimy jak zamiar swój 
wprowadza w czyn.- Fot. O. Link

Daremnie stara się
sięgnąć wysoko lecące-} piłki. 
Wiatr przekreślił jego obliczenia 
i za ułamek sekundy obiekt walki 
meczu Związkowiec—Unia ugrzęź- 
nie w siatce. Fot. O. Link

Wyrobek do- 
piłki.

sięgnął sukces niebywały. Starzy 
zawodnicy, którym nie mógł 
wpoić tego wszystkiego czego 
chciał, powoli kończyli swe ka­
riery, a przyszli młodzi. Przyszli 
jego wychowankowie. Drużyna 
MTK zajęła wprawdzie trzecie 
miejsce w ostatnich rozgrywkach, 
ale pod koniec sezonu wykazała 
wspaniałą formę. Dziś każdy na 
Węgrzech przyzna, że MTK gra 
najpiękniejszy football. Ukorono­
waniem jego pracy było wysokie 
zwycięstwo MTK nad Ferencya- 
rosem 6:1. — Teraz Bukovy po­
pracuje jeszcze nad skutecznością 
gry i, kto wie, czy w nadchodzą­
cych rozgrywkach jego zespół nie 
zdobędzie mistrzostwa. Zawodni­
cy, zarząd i kibice mieli cierpli­
wość, mieli do niego zaufanie. 
Na pewno nikt nie powiedział, że 
moc pieniędzy zebrał przez tyle 
lat, a drużyna kręci się stale mię­
dzy 3 a 5 miejscem

Trener zagraniczny ma u nas 
większy posłuch i cieszy się wię­
kszym szacunkiem u piłkarzy cho 
ciażby wiadomościami swymi 
nie przewyższał krajowego. Nie 
jest to dobre, bo mamy napraw­
dę wartościowy materiał trener- 
^Jd, tylko trenerom naszym brak 
rutyny, praktyki, możliwość? uzu

(Uwaga!: MTK nosi obecnie 
nazwę Textiles).

nie posiada długoletniej praktyki, 
nie potrafi należycie przekazać 

- swych wiadomości zawodnikom,
— nie potrafi być produktyw­
nym, konstruktywnym trenerem. 
Teoria nigdy nie równa się prak­
tyce. Razem jednak wzięte wyda­
dzą owoc, Doskonale zrobił PZPN 
urządzając obozy szkoleniowe dla 
kandydatów na trenerów, powi­
nien jednak dbać o to bardzo, 
aby kończący te kursy zdobywali 
praktykę.

Dwie drogi
Do uzupełnienia posiadanych 

wiadomości wiodą dwie drogi i 
obie należy wykorzystać. Pierw­
sza — to kontakt i wzajemna 
współpraca wewnętrzna, druga — 
to kontakt i współpraca z zagra­
nicą.

Droga pierwsza:
a) założyć związek trenerów 

polskich.
b) związek ten wydawałby biu­

letyn, w którym głos zabieraliby 
nasi trenerzy oraz na łamach któ 
rego zamieszczano by tłumaczenia 
fachowych wydawnictw zagra­
nicznych. Szpalty biuletynu słu­
żyłyby wszystkim naszym trene­
rom niższej i wyższej klasy oraz 
instruktorom do zamieszczania 
sprawozdań z pracy, do dzielenia 
się swymi obserwacjami, spostrze 
żeniaml, — do wymiany myśli,

. poglądów, do przeprowadzania 
dyskusji na różne fachowe tema­
ty, oraz do zamieszczania instruk 
cji i zleceń naszych władz spor­
towych.

c) umożliwić naszym trenerom 
obserwację spotkań międzynaro­
dowych.

d) wykorzenić zawiść zawodo­
wą, zarozumiałość i megaloma­
nię niektórych jednostek. Trener 
do trenera podchodzić powinien 
jak przyjaciel do przyjaciela, jak 
mniej lub . więcej doświadczony 
kolega gotów w każdej chwili1 
dzielić się swymi wiadomościami 
dla dobra sportu polskiego.

e) trenerzy pracujący w tej sa­
mej miejscowości powinni kontak 
tować się ze sobą i omawiać osta 
tnie wydarzenia w sporcie piłkar 
skim, przyczyny porażek czy zwy 
cięstw swych drużyn, udzielać so 
bie wzajemnie rad. Przykładowo 
podam:

Pracowałem m. in. w miejsco­
wości Pecs (Węgry) w klubie dru 
giej ligi DVAC. W mieście tym 
pracowali również trenerzy: Rein 
hold jako mój pomocnik Palko, 
Horvath - Csindo, oraz znany i 
u nas w kraju dawny trener Hun- 
garii — Szabo Peter. Spotykaliś­
my się często. Można by twier­
dzić, że niejednokrotnie kłopot 
jednego był kłopotem drugiego, 
z nas, a radość i sukces jednego,
— wspólną radością. Radzę szcze 
rze. Współpracujmy ze sobą. 
Przyniesie nam to korzyść. Nikt 
nie posiadł wszystkich rozumów.

f) trener, prócz wiadomości czy 
sto fachowych powinien posiadać 
wiele wiadomości z psychologii, 
biologii, anatomii, pierwszej po­
mocy w nagłych wypadkach i 
masażu. Winien być dobrym wy 
kładowca. wychowawca, oreani-

mości takie jak masaż, pierwsza 
pomoc, itp. przekazywać można 
ną pewnego rodzaju kursach or­
ganizowanych w okręgach i pod- 
okręgach. Wykładowcy wyznaczę 
ni przez wydz. szkol. PZPN jeź­
dziliby do wyznaczonych okrę­
gów w celu przeprowadzania 
tych wykładów, co nie powodo­
wałoby przerwy w pracy trene­
rów w klubach. Kursy szkolenia 
fachowego organizować należy 
nie tuż przed sezonem lub pod­
czas sezonu, lecz w sezonie mar­
twym. Unifikacja to nie rekruc­
kie przeszkolenie trenerów już 
przeszkolonych i praktykujących, 
to nie kurs szkoleniowy, gdzie wy 
kładowca zaznajamia swych ucz­
niów z arkanami sztuki piłkar­
skiej i później egzaminuje. Tre­
nerzy już wyszkoleni, powołani 
na kurs unifikacyjny wspólnie 
ustalają metody szkolenia. Na 
podstawie wymiany poglądów i 
spostrzeżeń dochodzą do takiego 
a takiego wniosku, obierają ten 
czy inny system gry dla wszyst­
kich drużyn. Ujmują przemyśla­
ne i uchwalone wnioski w in­
strukcje dla trenerów niższej kia 
sy, a trenerzy szkolący kadry 
kandydatów przekazują te wia­
domości swym uczniom. Tego ro-

dzaju kurs unifikacyjny mógłby 
się odbywać zawsze w sezonie 
martwym (a więc dwa razy do 
roku) gdyż praktyka znów może 
przynieść jakieś nowości, które 
należałoby wspólnie „przetra­
wić“, nowe wnioski przyjąć lub 
odrzucić. Nie można jednak udzie 
lać tego rodzaju wskazań trene­
rom (zdarzyło się to na początku 
b. sezonu) co mają robić na tre­
ningach w danym miesiącu, bo 
trener pracujący w klubie najle­
piej wie jakie braki posiada dru­
żyna i które w pierwszym rzę­
dzie musi usunąć.

h) trener musi również szkolić 
samego siebie. Pracując w klubie 
niejedną chwilę musi poświęcić 
na samokształcenie. Musi sam 
tworzyć nowe ćwiczenia, bo po­
siadając wielką ilość ćwiczeń u- 
rozmaica trening zawodnikowi. 
Trener, mając grupę zawodników 
w razie potrzeby podchodzi do 
nich indywidualnie, bo nie każ­
dy piłkarz ma te same warunki 
fizyczne, możliwości odżywiania 
się, warunki pracy zawodowej-, 
wiek, kondycję, zaawansowanie, 
pojętność, inteligencję. I tu wła­
śnie bogactwo ćwiczeń będzie 
mu bardzo pomocne. Najlepszą 
metodą szkolenia, to szkolenie na 
przykładzie. Trener powinien 
sam o ile możności wykonywać 
ćwiczenia, które pragnie aby za­
wodnik wykonał. Chodzi zwłasz­
cza o ćwiczenia z zakresu techni 
ki piłkarskiej. Wiele pracy wło­
żyć musi trener w wychowanie 
młodzieży. Największą troską tre 
nsra to narybek.

i) Co do pracy .,na wewnątrz“ - 
pochwała należy się PZPN-owi, 
że zrezygnował ze szkolenia .,ika- 
drowiczów“ w ośrodkach. Nie da 
wało to dodatnich rezultatów, a 
tylko utrudniało prace trenerom 
klubowym już przez PZPN wy 
szkolonym.

Droga druga
Droga druga to kontakt z za­

granicą.
Sprowadźmy w

twym trenerów zagranicznych 
(ale wysokiej klasy) nie dla 15 
piłkarzy zgrupowanych na obo­
zie, bo to nie podniesie poziomu 
gry 100.909 piłkarzy, zrzeszonych 
w PZPN, lecz do dyspozycji tre­
nerów krajowych. Przejmijmy od 
nich to czego jeszcze nie znamy, 
podzielmy się zdobytymi wiado­
mościami z tymi, którzy na ta­
kim kursie 
wadźmy to 
mów pracy 
zagraniczni 
podczas sezonu do dyspozycji kin 
bów, która by Ich zakontrakto­
wały.

Dobrze byłoby również, aby 
wydelegowani trenerzy wyjecha­
li zagranicę. Np. do Związku Ra­
dzieckiego, bogatego w doświad­
czenia na polu pracy „samych 
nad sobą“ na Węgry i do Cze­
chosłowacji. Po 1 — 2 miesiącach 
powróciliby do kraju, by po-

dzielić się z kolegami zdoby­
tymi wiadomościami.

Wspomnieć należy również o 
tłumaczeniu fachowych prac na 
język polski.

Obserwując pracę mych kole­
gów, słuchając ich skarg na nie­
wdzięczną pracę trenera, ńa brak 
szacunku u działaczy, piłkarzy, 
kibiców — daję kilka rad. Rady 
te może usuną błędy, które ża­
lący się i nie żalący się przede 
mną trenerzy popełniają, a któ­
re też są współczynnikiem nie­
porozumień utrudniających im 
pracę.

A więc. — Trener nie może 
być kolegą powierzonych mu do 
szkolenia piłkarzy. Nie może 
wiec z tej czy innej okazji przejść 
z roli nauczyciela do rolj mniej 
lub więcej poważanego kolegi. 
Trener nie może przyjmować pre 
zentów od zawodników (chyba, 
że jest to prezent zbiorowy dany 
w obecności wszystkich piłka­
rzy). Trener nie może pożyczać 
pieniędzy od zawodnika, prosić 
o poważniejsze przysługi by nie 
być związanym i od niego uza­
leżnionym. Trenera nie powi­
nien zawodnik nigdy widzieć w 
nietrzeźwym stanie ani pijącego. 
Trener winien być wzorem jeśli 
chodzi ó karność i dyscyplinę oso 
bis tą. Trener nie powinien spóź­
niać się na treningi, mecze itp. 
Trener musi być sprawiedliwy. 
Nie może posiadać w drużynie 
pupilów i wszystkich zawodni­
ków musi traktować jednako­
wo. W zostawieniu składu wi­
nien kierować się przede wszyst 
kim formą zawodnika.

Trener w swej pracy powinien 
być: cierpliwy, chętny, 1 wyro­
zumiały. Cierpliwy — bo ska­
la uzdolnień pojętności i inteli­
gencji piłkarzy jest różna. Jedni

szybciej pojmują i przyswajają 
sobie ćwiczenia, drudzy wolniej. 
Właśnie w stosunku do tych dru 
gich stosować należy cierpliwość, 
gdyż w przeciwnym razie zawód 
nik zniechęca się, załamuje i tra­
ci wiarę w swe siły. Chętny — 
bo piłkarze są zbiorowiskiem róż 
nego rodzaju charakterów. Pił­
karz przebywa przeciętnie 9 go­
dzin tygodniowo w klubie. Resz­
tę czasu spędza w różnych śro­
dowiskach, wśród różnych ludzi. 
Ci też mają wielki wpływ na 
kształtowanie się jego charakte­
ru, woli i na jego zachowanie. 
Trener podczas pracy musi być 
też i rygorystyczny ale poza 
boiskiem winien okazywać zawo­
dnikom wiele życzliwości i ser­
deczności.

I jeszcze jedna uwaga na za­
kończenie. Trener na Węgrzech 
posiada wolną rękę jeśli idzie o 
ustalenie składu drużyny. Moim 
zdaniem powinno i u nas być 
podobnie. (Co to, to nie! zakrzy­
knie w tym miejscu 90 proc, kie 
równików sekcji.) Może nieba­
wem ukaże się na łamach Spor­
tu wywiad, jaki przeprowadził 
red. Kaczmarek z prawoskrzy- 
dłowym repr. Węgier Sandorem, 
w którym Sandor wypowiadał 
się na ten temat.

I można by jeszcze bardzo wie­
le pisać na temat przeze mnie po 
ruszony, boć i ja go nie wyczer­
pałem, ale nie sposób ująć to 
wszystko w ramy jednego arty­
kułu.

Dajmy naszym trenerom to 
czego im brak, darzmy ich zaufa 
niem, bądźmy cierpliwi w ocze­
kiwaniu na wyniki ich pracy, a 
napewno nie zawiedziemy się na 
nich.

sezonie mar-

nie byli, oraz wpro- 
wszystko do progra- 
w klubach. Trenerzy 
mogliby pozostać i

W Szczecinie me ma faworytów

Kohut młot najlepsze zamiary. Nie jednak z tego nie 
Szezurzyitski za chwilę pewnie zagarnie piłkę, chroniąc swą druży­
nę od jeszcze wyiszej porażki. (Zdjęcie z meczu ligowego Gwardia 
— Włókniarz). Fot. O. Link
-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------,

Mim w przepisach gry FZPi
PZPN wprowadził ostatnjo dwie 

dosyć istotne zmiany w przepisach 
gry. Zmiany te są właściwie raczej 
sprostowaniem pewnych pomyłek, 
które mają swoją genezę w tym, że 
były jedynie projektem wniesionym 
do FIFA, a które nje zostały przez

Kartki punktowe nie Ma tajemniej
Przed miesiącem złożyliśmy wi­

zytę na bokserskim obozie junio« 
rów we Wroctawu. Trener Sztam 
był zachwycony poziomem i przygo 
towaniem młodego narybku.

— Trudno byłoby mi wytypować 
faworytów w tegorocznym turnieju 
o mistrzostwo juniorów — powie« 
dział Sztam — Może tylko jeden 
Kraus, wyróżnająo się wielkim ta 
lentem I nieprzeciętnymi umiejęt­
nościami, zdobędzie bez większego 
trudu tytuł w wadze średn ej, ewen 
tualnie półciężkiej- W pozostałych 
kategoriach od najlżejszej do naJ« 
cięższej walkj będą bardzo zacięte.

We czwartek juniorzy przystępu« 
ją do tegorocznych mistrzostw bę­
dąc wyjątkowo dobrze przygotowa« 
ni. Spędził miesiąc na obozje kon« 
dycy.ino « trenjngowym, po którym 
sposobili się do mistrzostw w swych

macierzystych okręgach | klubach.
We Wrocławiu nauczył; się njewąt 

pljwie bardzo dużo, byli szkoleni 
według najnowocześniejszych me­
tod, opracowanych przez kolegium 
trenerów z Feliksem Sztamem na 
czele. Na ringu w Szczecinie zoba= 
czymy po raz pierwszy efekty no« 
wych metod szkoleniowych.

Batalia będzie trwała cztery dni. 
We czwartek i piątek walki będą 
się odbywały w dwóch turach, przed 
południem j po południu. Startuje 
ponad 100 najlepszych Juniorów.

Turniej szczeciński, mając zobra« 
zować stan naszych kadr boksers­
kich będzie w dwójnasób e’ckawy> 
ponieważ po raz pierwszy będziemy 
świadkami Jawnego sędziowania- Po 
każdci rundz/e sędziowie za porno« 
cą chorągiewki będą ogłaszać rezul« 
łat walki Po raz pierwszy kartka

pierwsze mecze bokserskie 
w 10 kategoriach

Warszawa. Drużyna bokserska 
warszawskiej Gwardii w dniu 
27 sierpnia ma się spotkać w Ka­
liszu z tamtejszym zespołem 
Włókniarzy. Ka.liszanie chcieliby 
zobaczyć walkę Szymura — Grze­
lak, która przypuszczalnie odbę­
dzie się w ramach tego meczu. 
Jest interesujące, że spotkanie 
to po raz pierwszy w Polsce od­
będzie sie w 10 kategoriach.

Następnym meczem towarzy­
skim bokserów Gwardii ma być 
spotkanie w dniu 16 września w 
Łodzi z zespołem Włókniarza, 
ŁKS. Mecz ten ma być również 
rozegrany w 10 wagach.

Przy okazji trzeba nadmienić, 
iż wszystkie spotkania o mistrzo­
stwo drużynowe Polski od 1 stycz 
nia 1951 r. będą rozgrywane w 
10 wagach.

punktowa przestanie być tajemnicą» 
niedostępna dla widzów.

Do Szczecina zjeżdżają nasi naJ« 
lepsi sędzjowie, punktowi j ringowi 
Każdy z nich ma za sobą tysiące sę 
dziowanych walk, ogromną rutynę 
j duży zasób wiedzy fachowej, co 
zapewnia, że arbitraż mjstrzostw 
jun orów będzie stał na dobrym po 
z:omje.

Należałoby sft tylko zwrócić do 
miejscowej publiczności, by obiek­
tywnie osądzła walory takiego spo« 
sobu sędziowania spotkań, by także 
zdała egzamin wysokiego wyrobie« 
nja sportowego-

Przewodniczący kapitanatu 
Lwowski opowiada! nam. że 
lata temu spróbował podczas 
nieJu pjęśclarsk:ego więźniów 
tycznych w Lublinie, zastosować sy 
Stern jawnego sędziowania- Po 2-ch 
walkach musiano jednak zrezygno« 
wać z próby, bo wszystko było do­
brze do tego momentu, pókj Iublis 
nianin n:e byl uznany za pokonane« 
go. W ciągu trzech lat zmieniło sę 
wjele, wzrosło uświadomieni spor­
towe, publiczność bokserska zazna« 
jomiła s ę z przepisami. Szowinizm 
i źle zrozumiany patriotyzm lokal« 
ny n:e powinien w Szczec;n:e za« 
ćnrewać zdrowego obiektywnego po 
glądu na przebjeg walki.

Spodziewamy s e wiec, że w piek 
nvm porcie nadbałtyckrn. egzamin 
nowego systemu sędziowania wypad 
nje bardzo dobrze, a na taka samą 
ocenę zasłużą nasze młode kadry 
bokserskie.

JERZY ZMARZLIK

PZS 
trzy 
tur- 

poli«

ostatnie kongresy mlędaynarowe zar 
twierdzono. Poprawki te dotyczą pą 
ragrafów: 10 1 12.

Paragraf 10 mówi o aucie bramka! 
wym i wykonywaniu rzutu od bram 
ki- W objaśnieniach PZPN do tego 
przepisu było powiedziane, że wszy 
scy zawodnicy z Wyjątkiem wyko« 
nywuJącego rzut muszą opuścić po*.  

- le karne. Obecnie wyjaśnienie to 
brzmj: „W chwili wykonywania
rzutu od bramkj żaden z graczy dru 
żyny przeciwnej nie może znajdo« 
wać sio w obrębię pola karnego. 
Gracze 'drużyny broniącej mogą 
znajdować sil w dowolnym miejscu 
bojska’,‘. Zmiana ta oznacza, że rzut 
od bramki może być wykonany 
przez dowolnego zawodnika druży« 
ny broniącej oraz, że inni zawodni« 
cy mogą znajdować się na polu kar 
nym, a nje jak to było dotychczas, 
że wszyscy musjelj opuścić pole 
karne i w konsekwencji rzut wyko 
nywał bramkarz.

Paragraf 12 przepisów gry mówf 
o spalonym- Zmieniono w n m.tylko 
brzmienje pierwszego zdania. Ma 
ono obecnie treść następującą: 
,.Gracz drużyny atakującej, który 
cejem uniknięcia spalonego przekro 
czy linię ograniczająca boisko, mo­
że w każdej chwili powróeić do 
gry”. Według poprzedniego brzmią 
nia> zawodnik tak'1 musial pozosta« 
wać poza boiskiem do najbliższego 
gwjzdka sędziego, po czym dopiero 
po zameldowaniu się mógł powró« 
eić do gry.

Obje wprowadzone poprawki» 
szczególni zaś perwsza. będą z 
radością przyjęte przez liczne dru« 
żyny, którym niejednokrotnie po« 
ważny kłopot sprawiało Wybijanie 
pliki od bramki przez bramkarza- 
Z drugiej zaś strony, dawny przepis 
zmuszał naszych bramkarzy do po« 
prawienia sobie wykopu-

H. KOMOROWSKI
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POMOWMY TROCHĘ O SZCZYPIÓ^MIMKO
Kiedy w roku 1921 w wielkopol 

Sklej miejscowości Szczypiórno
k.iku młodych ludzi zaczęło żaba 
wiać się dla rozrywki rzucaniem 
zwykłą szmacianką do bramki, 
na pewno nikt z „graczami“ włącz 
rue nie przypuszczał, że w ten spo 
sćb zapoczątkowana została no­
wa, nieznana dotąd w Polsce, 
dziedzina sportu. Nazwa „rodzin­
nej" miejscowości posłużyła na 
ochrzczenie tej nowej gry mia­
nem szczypiórniak. Przyjął się 
on z miejsca w Krakowie i na 
Śląsku j w tychże okręgach orga
n.izowano drużyny szczypiórnia- 
ka, rozgrywając mecze według 
przepisów niewiele odbiegających 
od dzisiejszych. Szczególnie na 
Śląsku powstała spora ilość dru­
żyn szczypiórniaka o wyrówna­
nym poziomie. Nic dziwnego, że 
właśnie Śląsk od roku 1928 pra­
wie bez przerwy utrzymywał pry 
mat w tej dziedzinie sportu w 
Polsce.

W latach powojennych, z wyjąt 
kiera roku 1945 j 1946 kiedy to 
Kolejarz Poznań zdobył tytuł mi 
Strza Polski, układ sił w szczy- 
piórniaku polskim nie uległ zmia 
nić. Śląsk pozostał nadal twier­
dzą tej gałęzi sportu a jego dru­
żyny stanowią klasę dla siebie.
Wzrost zainteresowania 
mimo obniżenia poziomu 

Tegoroczne finałowe rozgrywki 
Z wyjątkiem miasta Katowic cie 
Szyły się większym zainteresowa 
ruęm publiczności niż w póprzed 
nich latach, co jest objawem po- 
c.eszającym j świadczącym o co­
raz to większej popularności tej 
gałęzi sportu. Niestety - z wzro­
stem zainteresowania publiczno­
ści zawodami nie szło w parze 
podwyższenie poziomu gry. Na 
tym odcinku musiray zanotować 
Spadek formy naszych drużyn 
jak i poszczególnych zawodni­
ków.

Mistrzostwo Polski na rok 1950 
zdobyli po raz czwarty z rzędu 
Budowlani z Chorzowa. Wicemi­
strzem, trzeci raz kolejno, zostali 
Budowlani z Opola, trzecie miej­
sce zdobył Włókniarz z Łodzi, 
wreszcie czwarte AZS katowicki. 
Układ ten jest najzupełniej spra 
wiedliwy i odzwierciedla faktycz­
ne umiejętności poszczególnych 
drużyn.

Podkreślenia godnym jest fakt, 
że Budowlani z Chorzowa w 16 
meczach (10 meczy w grupie i 6 
W finałach) stracili zaledwie je­
den punkt, strzelili najwięcej hra 
inek, tracąc równocześnie naj­
mniej ze wszystkich drużyn. 
Dwie ligi zamiast 2 grup

Zanim przejdziemy do omówie­
nia poszczególnych drużyn, warto 
by się najpierw zastanowić, czy 
dotychczas praktykowany system 
rozgrywek jest szczęśliwy? Otóż 
jak trzyletnie doświadczenie 
wykazało, podział dwunastu dru 
żyn na dwie grupy nie jest ani 
sprawiedliwy ani atrakcyjny, tak 
dla samych drużyn, jak j publicz­
ności, a to głównie dlatego, źe

Za duża rozpiętość wyników
— za mało rezerw

Pół sezonu mają nasze zawo­
dniczki poza sobą. Wielkimi kro­
kami zbliżają się mistrzostw Poh 
ski.

Obecna tabela 10-ciu najlepszych 
nie jest już kompromitująca, ale 
r.ie jest odzwierciedleniem naszych 
możliwości, ani też olbrzymiego 
wkładu i wysiłku, jaki PZLA skie­
rował na odcinek lekkiej atletyki 
kobiecej.

Dotychczasowy „dorobek” to trzy 
najlepsze wyniki po wojnie, w tym

od lat utrzymuje się mniej więcej 
ten sam układ drużyn w grupach, 
przy czym pierwsza grupa, jest bez 
względnie silniejsza od drugiej. 
Projekt zarządu PZKSS wprowa 
dzenia dwóch klas państwowych, 
jeżeli oczywiście przejdzie na wal 
nyirj zebraniu (20 VIII 1950 r.),
jest dużo bardziej życiowy i traf­
ny, umożliwi większą wymianę 
drużyn, przez co zawody zyskają 
na atrakcyjności. Przypuszczamy, 
że okręgi, mając na względzie ten 
sam cel co PZKSS, ti. podniesie­
nie poziomu rozgrywek, zgodzą 
się na proponowany projekt.

Poziom reprezentowany przez 
dwanaście ligowych zespołów, 
n’e jest zbyt wysoki, a co gorsze 
nie czynimy żadnych postępów w 
tej pięknej grze. Na taki stan rze 
czy złożyło się wiele przyczyn, a 
do najważniejszych należą: a) 
wadliwy system rozgrywek, b) 
kompletny brak kontaktów z drii 
żynami zagranicznymi, c) brak 
fachowej kadry instruktorskiej w 
tej dziedzinie i jednolitego pod­
stawowego szkolenia.

Brak wzorów
Wadliwy system rozgrywek 

zanalizowaliśmy powyżej. Winę 
braku kontaktów z zagranicą po­
nosi w znacznej mierze PZKSS, 
który szczypiórniak odstawił na 
boczny tor. O ile w siatkówce i 
koszykówce nie możemy narze­
kać na brak imprez o charakte­
rze międzynarodowym, o tyle w 
szczypiorniaku od 1948 roku nic 
się kompletnie nie dzieje. Jeden 
mecz międzypaństwowy (Szwecja 
1948). trzy spotkania na Igrzy­
skach Bałkańskich (Budapeszt 
1948) i cztery mecze z węgierską 
drużyną Csepla (Chorzów, Opole, 
Kraków, Katowice 1948) to wszy­
stko czym możemy się pochwalić 
w szczypiorniaku na przestrzeni 
sześciu lat. To wszystko, a wła­
ściwie nic. Nie ma skąd czerpać 
wzorów, nie można sprawdzić 
swych, do tego czasu, nabytych 
umiejętności. A> bez porównania, 
bez wzorów, tylko na własnym 
podwórku, nie ruszymy z miej­
sca, nie mówiąc o pójściu na­
przód.

Szkoda, że polskie drużyny ma 
ło wyciągnęły wniosków z poby­
tu węgierskiego zespołu Csepel 
w roku 1948 w Polsce. Zademon­
strowany wówczas przez Węgrów 
system gry nowoczesnej dawał 
naszym zespołom w każdym spot 
kaniu nierówne szanse. Polegał 
on na doskonałej współpracy 
wszystkich linii, pozwalającej na 
szybkie przechodzenie z defensy­
wy do natarcia. Napastnicy 
wspierani przez bocznych pomoc­
ników, operując t. zw. „trójką­
tami“ przedostawali, się szybko 
pod bramkę przeciwnika, by w 
chwili niebezpieczeństwa pod 
własną bramka — dzięki stosowa 
niu zmian — wspierać odpowie­
dnio linie obronne. Stosowano sy 
Stern obrony bramki w jednej li­
nii pomiędzy 16 a 20 m. Oczywi­
ście, że tego rodzaju sposób gry 
wymaga od zawodników dosko­
nałej kondycji, której niestety 

jeden rekord Polski (Ronczewska 
skok wzwyż 1.51 m rekord Polski, 
oraz Bregulanka kula — 12,82 i 
Gburkówna w dal 5,52).

Istotną poprawę ogólnego poz;o- 
mu zanotowano w skoku w dal i 
wzwyż. Natomiast mimo wzgle.dnie 
dobrych wyników czołówki bar­
dzo słabo przedstawia się sytuacja 
w biegach i w rzutach. Za duża 
jest rozpiętość wyników, za mało 
nowych i młodych rezerw.

W. Gąssowski
----------------

brak naszym szczypiornistom.
Wobec nawiązania kontaktów 

sportowych z NRD, warto by 
stamtąd sprowadzić jakieś dru- 
żny, lub zaaranżować spotkania 
międzymiastowe. Bo Niemcy w 
szczypiorniaku są prawdziwymi 
mistrzami i moglibyśmy się od 
nich wiele nauczyć.

Jeżeli chodzi o kadrę instruk­
torska. to tu wina leży bezsprzecz 
nie i wyłącznie po stronie klu­
bów i zrzeszeń. W przeprowadzo 
nym w czerwcu br. kursie unifi­
kacyjnym dla instruktorów szczy 
pibrniaka, na 30 osób powoła­
nych przez PZKSS. wzięło udział 
zaledwie 19-cie, a w liczbie tej 
znajdował się tylko jeden jedyny 
przedstawiciel dwunastu ligo­
wych drużyn. Tylko Budowlani 
z Chorzowa wysłali swego tre­
nera (Thil Jerzy) na kurs uni­
fikacyjny, podczas gdy pozostałe 
11 klubów kurs po prostu zigno­
rowało. Dlaczego? i kto tu po­
nosi winę?

Ocena 4 finalistów
Przejdźmy z kolei do omówie­

nia walorów czterech finalistów.
Zespół Budowlanych oparty 

jest na rutynowanych zawodni­
kach, typowych szczypiornistach 
a rej w n.iim wodzą bracia Thilo- 
wie. Szczególnie Jerzy Thil jest 
duszą i motorem wszystkich akcji 
ofensywnych. Oprócz nich dosko­
nale w ubiegłym sezonie spisali 
się. bramkarz Toman, pomocnik 
Szularz i napastnik Faber.

Drugie miejsce przypadło druży 
nie Budowlanych z Opola. Druży 
na młodych utalentowanych gra­
czy, która by mogła być rewelacją, 
gdyby posiadała dobrego trenera. 
Zaletami zespołu są: szybkość i 
ambicja, dobra dyspozycja strza­
łowa, wadami brak jakiegokol­
wiek systemu gry. i słabe wyszko 
lenie techniczne. Najlepszymi za­
wodnikami są Klik Langosz. Pa­
soń i Gaweł.

ŁKS Włókniarz uplasował się 
na trzecim miejscu. Silną bronią 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski w Krakowie
W najbliższą niedzielę, poniedz’«- 

łek i wtorek prawie pół tysiąca za­
wodników i zawodniczek walczyć 
będz:e w Krakowie o zaszczytne ty­
tuły mistrzów Polski w lekkiej atle 
tyce. Jeżeli dopiszą warunki atmo­
sferyczne, to na naszej najlepszej 
vr Polsce bieżni (bo konserwowa­
nej) paść mogą bardzo dobre wyni­
ki, ą nawet i rekordy Polski.

Boda.iże najciekawiej zapowiadają 
się biegi krótkie i średnie. Na 100 
m. Kiszka powinien wreszcie zdo­
być tytuł mistrza Polski, ale będzie 
miał ciężką przeprawę z Bublem, 
a wcale nie jest powiedziane, że 
zasłużony mistrz sportu Stawczyk 
po odpoczynku w Zakopanem nie 
„pogodzi” dwu swoich przyjaciół. 
W każdym raz'e na 200 m. nie po­
winien mieć trudności z obronie­
niem tytułu. Drugim, według do­
tychczasowych wyników, powinien 
być Buhl przed L'pskim.

Na 400 m. sprawa zwycięstwa jest 
otwarcia. Mach, niestety, nie może 
bronić tytułu. Mistrzostwo powinno 
rozstrzygnąć się między Lipcem a 
Lipskim. Statkiewicz w b:eżącym 
sezonie nie startował jeszcze na 
tym dystansie.

Bardzo emocjonująco zapowiada­
ją się biegi na 800 i 1500 m. Na 800 
m wszyscy finaliści powinni „zejść” 
poniżej 2 min. Dwa pierwsze miej­
sca zajmą Korban i Statkiewicz, do 
trzeciego miejsca pretendują Bar- 
tecki, Werbliński i Bakowski. Na­
si średnioaystansowcy, o ile odpo­
wiednio rozłożą siły j uregulują 
tempo, powinni na 1500 m pob ć re 
kordy życiowe. Teoretycznie walka 
powinna rozegrać się między Po­
trzebowskim j Lewickim w prakty 
ce najgroźniejszym kandydatem bę­
dzie Kuśmirek.

3 km z przeszkodami i 5 km to

jego jest atak, w którym bryłowa 
li doskonali strzelcy: Szulc i 
Bujnowski. Gorzej było z forma­
cjami defensywnymi, które nie wy 
wiązały się należycie z powierzo­
nego obowiązku, zapominając o 
szczelnym kryciu napastników 
przeciwnika.

Katowicki AZS zajął ostatnie 
miejsce w tabeli. Niepowodzenia 
AZS spowodowane były ciągłymi 
przestawieniami całej drużyny i 
chorobą kilku czołowych zawodni 
ków.

AZS jest drużyną przyszłości i 
będzie bardzo dobrym zespołem, 
gdy nabierze odpowiedniej ruty­
ny. Na wyróżnienie zasługują 
Garncarz i Foksiński w ataku o- 
raz Haufe w pomocy.

Trochę statystyki
W rozgrywkach ligi strzelono o 

gółem 231 bramek. Na listę na.jlep 
szych strzelców zapisało się 31 za 
wodników. Najlepszym strzelcem 
okazał się Thil II (Budowlani Cho 
rzów) 26 bramek przed Klikiem 
(Budowlani Opole) i Szulcem 
(ŁKS Włókniarz) 24, Langoszem 
(Opole) 16, Thileim I (Budowlani 
Chorzów) i Garncarzem (AZS) 15, 
Bujnowskim (ŁKS Włókniarz) 
12. Pasoniem (Opole) 11, Pandzą 
(Opole). Kałdonkiem (AZS) j Gaj 
dzikiem (Budowlani Chorzów).

Dotychczasowi 
mistrzowie Polski

1930 Cracovia
1931 Azoty Chorzów
1932 rozgrywki unieważnione
1933 Cracovia
1934 Pogoń Katowice
1935 Pogoń Katowice
1936 Azoty Chorzów
1937 KPW Poznań
1938 KPW Poznań
1939 ŁKS
1946 Kolejarz Poznań
1947 Budowlani Chorzów
1948 Budowlani Chorzów
1949 Budowlani Chorzów
1950 Budowlani Chorzów

— tradycyjnym zwyczajem Kielas. 
Gdyby nie słuszne ograniczenie 
prawa startu do dwóch tylko kon­
kurencji, to Kielas wygrałby naj­
prawdopodobniej 1 10 km. Miejmy 
nadzieję, że mimo jego nieobecno­
ści zwycięzca zejdzie poniżej 33 
min.

W biegu na 110 m przez plotki 
jedynie Ogłoblin może zagrozić 
Adamczykowi, który chce sięgnąć 
po tytuł na 400 m przez płotki. 
Start jego na tym dystansie jest

Ostatnie meltaki z Krakowa
488 uczestników

na starcie
KRAKÓW. Na starcie XXVI in­
dywidualnych mistrzostw Polski w 
lekkoatletyce nie braknie nikogo, 
kto ma cokolwiek w tej dyscypli­
nie sportu do powiedzenia. Licz­
ba zgłoszeń 468 uczestników mi­
strzostw (133 kobiet i 335 męż­
czyzn) mówi sama za siebie. 56 
klubów z całej Polski wysyła swo 
ich najlepszych na „olimpiadę 
lekkoatletyczną“ w Krakowie. 
Najliczniej reprezentowane będzie 
Ogniwo Warszawa (28-23 m, 5 k), 
Ogniwo Kraków (23-19 mężczyzn 
4 kobiety), następnie AZS Poznań 
(21-15 m, 6 kobiet), Kolejarz Kra 
ków (19-10 kobiet, 9 mężczyzn), 
LZS Żurawica (18-10 kobiet, 8 
mężczyzn), Gwardia Kraków (17- 
13 m, 4 kobiety), Włókniarz Łódź 
— 17 (13 m, 4 k), Budowlani 
Chorzów — 16 (9 kobiet, 7 męż­
czyzn), Budowlani Gdańsk — 15 
(9 m, 6 k.), Spójnia Gdańsk — 
15 (1.0 m, 5 k.), Budowlani Lub­
lin — 14 (12 m, 2 k.), Spójnia

Warszawa — 14 (8 m, 6 k.), AZS 
Wrocław — 13 (9 m, 4 k), Kole­
jarz Przemyśl — 13 (5 m, 8 k), 
Kolejarz Bielsko — 13 (9 m, 4 
kob.), AZS Gdańsk — 12 (męż­
czyzn),. Unia Łódź — 12 (męż­
czyzn), Unia Krywałd — 12 (11 
mężczyzn, 1 kobieta), Związkowiec 
Łódź —- 11 (7 m, 4 k), Górnik 
Czeladź — 11 (mężczyzn), Kole­
jarz Toruń — 10 (5 m. 5 k), 
Górnik Zabrze — 10 (9 m, 1 k), 
AZS AWF Warszawa— 10 (6 m, 
4 k), Kolejarz Warszawa — 10 
(8 m, 2 k), Czarni Wrocław — 

10 (7 k,.3 m). Poniżej 10 uczest­
ników figuruje 31 klubów.

Wiele klubów nadesłało zgło­
szenia w „grubo“ spóźnionym te" 
minie, wobec czego nie zostało do 
puszczonych do mistrzostw. Są 
to m. i.: Gwardia Warszawa, LZS 
Orzesze, Kolejarz Katowice, Związ 
kowiec Puławy, Kolejarz Ostrów 
Wlkp. Unia Szczecinek (dopiero 
w dniu 8 bm. zgłosiła Osińskiego 
do biegu na 10 km), świadczy to 
o złym stylu pracy tych klubów 
które nie przestrzegają terminu 
zgłoszeń.

Polska - Ć.S.R.
w hokeju na trawie

POZNA», w sobotę dnia 12 bm. 
rozegrane zostanie w Poznanju mję= 
dzypaństwowe spotkanje hokeja na 
trawie nnędzy Czechosłowacją a 
Polską. Mecz ten odbędzie się o 
godz. 17-tej- Drużyna czeska przys 
bywa do Poznania w sobotę rano 
o godz. 3.40.

Sędziować będą ze strony czes« 
k:ej Rokyta V]atimjl a ze strony 
polskiej Zieliński z Poznania.

Drużyna polska, która szlifuje for 
mę na obozie kadry reprezentacyj­
nej w Złocieńcu, przybędzie do 
Poznania w piątek w godz- popołud 
niowych. Skład reprezentacji pob 
skjej ustalono Jak następuje: Nowa­
czyk, Zieliński, Małkowiak Jan, 
Maciaszczyk, Marzec, Pawlicki, Flis 
nik A-, Fiinik J., Małkowjak M., 
Adamski, Czajka- Wszyscy zawodni

Szachiści wałcza 0 tytuł mistrza Polski
BIELSKO. Podokręg cieszyński 

Śląskiego Okręgowego Związku Szą 
chowego organ zuje indywidualne 
szachowe mistrzostwa Polski na 
rok 1950 w sali strzelnicy w BJep- 
sku- W dniach od 13 — 31 sierpnia 
br. 16 najlepszych szachistów będzje 
walczyło o tytuł mjstrza Polski na 
rok 1950. Lista uczestników turnjea 
ju przedstawia się następująco:

1) Plater Kazjm'erz — mjstrz Pol 
ski 1949 r., 2) Arłamowskj Edward 
— zwyćęzca międzynarodowego tur 
nieJu w Katowicach, 3) Sząpjel Hen 
ryk — mistrz Polskiego Związku 
Szachowego, 4) Gawlikowski Stani= 
sław —uczestnik międzynarodowego 
turnieju w Karlovych Varach w
1948 r„ 5) Pąnasewjcz Jerzy — us 
tajentowany przedstawiciel młodej 
generacj , mistrz Polski juniorów
1949 r., 6) Pytlakowski Andrzej — 
mistrz Polskiego Zw- Szachowego, 
uczestnik m:ędzynarodowego tumjes 
ju w Szczawnje — Zdroju w 1950 
r„ 7) Makarczyk Kazimierz — 
mjstrz Polski 1948 r„ wielokrotny 

niezrozumiały. Patrząc pod kątem 
widzenia mistrzostw Europy, a 
więc 10-boju, nic mu ten bieg nie 
da.ie, a wręcz przeciwnie zmiena 
rytm biegu na 400 m płaskie. A ty­
tułu chyba nie zdobędzie.

W rzutach jedynie w dysku mo­
że być ciekawa walka między Ło- 
mowskim a Praskim. W kuli pew­
nym m:strz.em jest Łomowski, w 
młocie — Masłowski, a w oszcze­
pie chyba Gburczyk.

Kiszka pretenduje do drugiego 

cy prócz Adamskiego (Związkowiec 
— Warta), rekrutują się z gnieźnieii 
skiej Stelli, drużyny mistrza Polski. 
Jako rezerwowych wyznaczono 
bramkarza Wojdylaka, pomocnika 
Kapelę i napasnika Adamskiego Hel.

Następnego dnia, to jest 13 bm. 
Czesi rozegrają pod firmą Pragi dru 
gje spotkanie w Gnieźnie z repre­
zentacją WJelkopolskj.

W poniedziałek 14 bm- od rana 
goście zwiedzać będą Poznań, w go­
dzinach popołudniowych przyjęcj 
będą przez przewodniczących WRN 
i MRN, w godz. wieczornych zaś 
obecni będą na przedstawieniu w Te 
atrze Polskim. W nocy wyJadą do 
Gliwic gdzie w dniu 15 bm. rozes 
grają ostatnie spotkanie Praga — 
Śląsk. (G)

uczestnik olimpiad szachowych, 8) 
Błaszczak Czesław — mistrz Polskie 
go Związku Szachowego, 9) Gryns 
fcld IzaJc — mistrz Polskiego Z wiąz 
ku Szachowego, uczestnjk międzyna 
rodowego turnieju w Szczawnie — 
Zdroju w br., 10) GadaFński Jąn — 
mjstrz PZSzach., uczestnik między 
narodowego turnieju w Warszawie 
w 1947 r.. 11) Ciejką Tadeusz —
w elokrotny reprezentant Polski, 12) 
Cząrnota Alfred — kandydat na 
mistrza PZSzach., 13) Granowskj 
Mikołaj — kandydat na mistrza 
PZSzach-, 14) Fluder — mistrz Dols 
nego Śląska, 15) Krystowski Lud- 
wj/c — kandydat na mistrza 
PZSzach-, 16) Balcarek W ktor — 
czołowy szachista śląski. Jako rea 
zerwowi przewidziani są: So.ika>
Emil—uczestrrk międzynarodowego 
turnęju w Katowicach w 1948 r-, 
Dzięcjołowski Adam — kandydat 
na mistrza PZSzach., czołowy szas 
chista Polski.

tytułu w skoku w dal.
Dwaj nasi zeszłoroczni najlepsi 

skoczkowie,. Brzozowski 1 Skałba- 
n-a będą chciell zrehabilitować się 
za mecz z Czechosłowacją. Poza 
tym powinno być parę wyników 
ponad 180 cm.

W trójskoku Kowal i Weinberg 
(po wyleczeniu z kontuzji) „depczą 
Po piętach” Marianowi Hoffmano­
wi.

Jeśli Krzesiński znalazł przyzwo­
itą tyczkę, to może zdetronizować 
wysłużonego Morończyk», W każ­
dym razie będziemy świadkami ata 
kowania poprzeczki na wysokości 
3,90 m.

Sprawa sztafet — to kwestia o- 
twarta.

Trudno jest przewidywać cośkol­
wiek u kobiet. Jednak normalnie 
Kuźmicka powinna wygrać 60 i 100 
m, przy czym na 100 m będzie mia­
ła ciężką przeprawę z Moderówną i 
Gorzkowską.

Na 200 m Minnicka powinna wy­
grać i to w czasie godnym tytułu 
mistrzowskiego.

Ciekawie zapowiada się pojedy­
nek Goścjniakówny z Mitanową na 
80 m przez płotki.

W sztafetach 4x100 1 4x200 naj­
większe szanse ma ZKS Budowla­
ni Chorzów.

Niemal z zamkniętymi oczyma 
można wpisać: Bregulanka kula i 
Stachowicz Oszczep. W dysku Bo­
brzańska z Drzewiecką będą odpie­
rały atak Komkówny i ewentual­
nie Piecówny.

W skoku wzwyż i w dal walka 
będzie zacięta. Największe szanse 
mają Ronczewska i Gburkówna. 
Ale ani Borowiecówną wzwyż, ani 
Moderówną i Gemboljsówna nie są 
na pozycjach straconych.

W. Gąssowski
TABELA 10 NAJLEPSZYCH kohfe- 

cycli wyników lekkoatletycznych ze­
stawiona przez Wacława Gąssowskie­
go według stanu z 5. 8. 1950 r.

60 m.
Kek. Polski: 7,3 Walasiewiczówna 
Przeciętna w b. sezonie: 8,02 sek.
7.9 Gorzkowską Kr.
7.9 Kuźmicka Sl.
8,0 Adamska Pozn.
8,0 Ronczewska Wr.
8.0 Milewska Rz.
8,0 Kowalska Pom,
8.1 Kozłowska Biał.
8.1 Olejnikówna Wr.
8.1 Piwowarówna Sl.
8.1 Dziemborowiczówna Ki”.
8.1 Górecka Wr.
8.1 Henning Gd.
8,1 Kolasińska Lubi,

i--------------------- -----------------------  

4-SPOtłT

100 m.
Rek. Polski: 11,6 Walasiewiczówna
Przeciętna w b. sezonie: 12,97 sek,
12.5 Kuźmicka Sl.
12.8 Gorzkowską Kr.
12.9 Minnicka Szcz.
13,0 Słomćzewska L.
13,0 Moderówną 'Gd.
13.1 Olejnikówna Wr.
13.1 Kowalska Pom.
13.1 Milewska Rz.
13.1 Piwowarówna Sl.
13.1 Adamska Pozn.

200 m.
Rek. Polski: 23,6 Walasiewiczówna
Przeciętna w b. sezonie: 28,01_
26.8 Minnicka Szcz.
27,0 Słomćzewska L.
27.2 Milewska Rz.
28.1 Olejnikówna Wr.
28.2 Szwajkowska Pom.
28,2 Radziejówna Sl.
28.5 Piwowarówna Sl.
28.6 Cyranówna Pom.
28.8 Patorówna L.
28,8 Orsztynowiczówna Pom.

500 m.
Rek. Polski: 1:17,2 Walasiewiczów 

na.
Przeciętna w b. sezonie: 1:25,55.
1:21 8 Piwowarówna Sl.
1:24,6 Gryczkówna Rz.
1:25,1 Dałkowska L.
1:25.8 Sadurówna L.
1:26.0 Gallusówna W-wa
1:26 0 Skrzetuska Ti W-wa
1:26.2 Kulkówna Szcz.
1:26,4 Zborowska Rz.
1:26.8 Jakobcówna Sl.
1:27,0 Pośpiechówna Sl.

80 m. p. płotki
Rek. Polski: 12,2 Walasiewiczów­

na.
12.6 Gośęiniakówna Pom.
12,8 Milanowa Kr.
13,4 Lesznerówna Pozn.
13.6 Janiszewska Kr.
13.6 Peskówna L.
14,0 Gorzkowską Kr.
14,3 Górecka Sl.
14.6 Pieleszówna Sl.
15,0 Orzełówna Sl.

4x100 m.
Rek. Polski: 52,6 Bud, Chorzów 

(50 r.) — 48.2 reprezentacja.
52.6 Bud. Chorzów
54,4 Spójnia Gdańsk
54.6 Spójnia W-wa.
55,0 Kolejarz Kraków
55,0 AZS AWF W-wa

W dal
Rek. Polski: 6,04 Walasiew.czów- 

na.
Przeciętna w b. sezonie: 5,234.
552 Gburkówna Pom.
551 Moderówną Gd.
541 Gębolisówna Sl.
530 Duńska Gd.
530 Kuźmicka Sl.
512 Słomćzewska L.
509 Iieszńerówna Pozn.
507 Kowalska Pom.
504 Hennigówna Gd.

498 Ilwicka Olszt,

Wzwyż
Rek Polski: 151 Ronczewska (50 r) 
Przeciętna w b. sezonie: 146.
151 Ronczewska Wr.
148 Lesznerówna Pozn.
147,5 Borowiec Kr.
146 5 Herdówna Kr.
146 Janiszewska Kr.
145 Białkowska Pozn.
145 Kowalska Pom.
145 Paszkówna Wr.
145 Ilwicka Olszt.
141 Radzikowska Pom.

Kula
Rek. Folski: 13,21 Flakowiczówna. 
Przeciętna w b. sezonie: 11,069.
12,82 Bregulanka Sl.
12,56 Flakowiczówna Sl.
12,38 Konikówną Kr,
10,89 Fiecówna Rz.
10,72 Cieślewiczówna Rz.
10,70 Krysińska w-wa
10,30 Piwowska L.
10.24 Drzewiecka Gd.
10,18 Gruszczyńska Warszawa
9,90 Zakrzewska L,

Dysk
Rek. Polski: 46.22 Wa.jsówna. 
Przeciętna w b. sezon e: 34,80.
39.73 Dobrzańska W-wa
38.96 Konikówną Kr.
36.88 Drzewiecka Gd.
34,63 Piecówna Rz,
33.96 Brześniowska Pozn.
33.89 Ronczewska Wr.
33,56 Laptasiówna Kr.
32.75 Pahkówna Sl.
32.08 Peskówna L.
31,62 Bregulanka Sl.

Oszczep
Rek, Folski: 44,03 Kwaśniewska. 
Frzeciętna w b. sezonie: 32,718.
37,10 Stachowicz Kr.
33.97 Konikówną Kr.
33.40 Sincracka Pom,
33,02 Ciaehówna L.
32,72 Urozówna W-wa
32,09 Szęńdzielorzówna Sl,
31.82 Stankówna W-wa
31.18 Niemiec Kr.
31.12 Piecówna Rz.
30.76 Bulżanka Kr.
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GÓRNIK RUDA ŚLĄSKA *
KOLEJARZ OSTRÓW Frsw^o^ose/ooio w itefof

OSTRÓW. Drużyna 
Górnika z Rudy Ślą­
skiej rozegrała towa­
rzyskie spotkanie na 
ringu ostrowskim z 6- 
semką kolejarzy o- 
strowskicli, zwycięża­

jąc nieznacznie w sto 
sunku 9'7. Walki sta­
ły na dobrym pozio­
mie technicznym. W 
ringu sędziował bar­
dzo dobrze Omaszka z 
Poznania, na punkty 
Staszak z Poznania. 
Wyniki techniczne w 
kolejności wag (na pier 
wszym miejscu gospo­
darze):, Wożniak wyso 
ko na punkty wygrał 
z Śwlerczykiem de­
monstrując. boks w 
najlepszym wydaniu; 
Mróz po nieciekawej 
walce, stojącej na sła­
bym poziomie, został 
■wypunktowany przez 
Szymczyka; słabszy fi 
zycznie Scbaczek po za 
ciętej walce przegrał 
z lepszym Pypciem na 
punkty,
■wodnik o doskonałej 
kondycji i szybkości

Nowak, za-

zwyciężył bezapelacyj­
nie Zorembika na pkt. 
N owak j est niewątpli- 
wie talentem bokser­
skim, którym należało­
by się zainteresować. 
Grzesiak nie wytrzy­

mał naporu przeciwni 
ka poddając się w III.

starciu, Celmer zremi 
sował z Żurem; Kołecz 
ko zwyciężył wysoko 
Kurka;
się po 
dzie 
skutek
kontuzji palca.
mgr Stefan Hoffman

Cichoń poddał 
pierwszej run- 
Paterokowi na 
odnowienia się

Stal Sosnowiec 
wzywa Budowlanych Chorzów 

do meczu na pomoc 
ofiarom walczącej Korei

SOSNOWIEC. W ak 
cję pomocy ofiarom 
wojny na Korei, która 
w całym kraju nabie­
ra coraz większego na 
tężenia, wprzęgli się 
również sportowcy. 
Za przykładem mi­
strzyni świata w gim 
nastyce Heleny Rako­
czy i w:’elu wybitnych 
sportowców, zarząd 

ZKS-u Stali — Sosno­
wiec wezwał ZKS Bu­
dowlani Chorzów do 
rozegrania meczu to­
warzyskiego w dniu 
15 bm. w Sosnowcu.

Całkowity 
przeznaczają 
rzy zawodów 
moc Ludowej

dochód 
inicjato- 
na po- 
Korei.

Co słychać 
u bokserów 

śląskich
Pięciokrotny mistrz

MAŁY NOTATNIK
ŚLĄSKI

□ Wydział Kultury Fi 
zycznej przy ORZZ w 
Katowicach w ramach 
akcji szkoleniowej 
przystąpił do przygoto 
wań i organizacji „Pier 
waz ego Kroku Bokser­
skiego”, w kołach i 
związkowych klubach 
sportowych.

Jeszcze w bieżącym 
miesiącu przeprowadzi 
Wydział Kultury Fi­
zycznej wyścigi kolar­
skie na szczeblu gmin­
nym, miejskim i po­
wiatowym. Jednocze­
śnie zalecił podległym 
sobie klubom zorgani­
zowanie sekcji teniso­
wych przede wszyst­
kim w tych klubach, 
które posiadają korty 
tenisowe.

ZBLIZA SIĘ VHI RAID TATRZAŃSKI
ale przede wszystkim dla obronno­
ści kraju!

li w towarzyskim me­
czu AZS z Częstocho­
wy 6:3. W tym spotka 
niu punkty zdobyli: 
Otręba, Koza i Ka pi­
ca dla Unii, Zrukow- 
ski i Sypniewski dla 
AZS-u.

Czwórmecz pingpon­
gowy drużyn żeńskich 
przy udziale Stali Sie­
mianowice, Tarnow­
skich Gór i Chorzowa, 
oraz Ogniwa Katowi­
ce- wygrała siemiano­
wicka Stal. Wyniki po 
były następujące: Stal 
Siemanowice — Stal 
Tarnowskie Góry 5:2, 
Unia Ruch — Ogniwo 
Katowice 5:2, Stal Sie 
mianowicie — Unia 
Ruch 5:1.
□ Dwutygodniowy o-

Dalsze kursy przo- bóz kondycyjno-wypo- 
downików wychowa­
nia fizycznego organi­
zuje Wydział Kultury 
Fizycznej we wrze­
śniu. W kursach tych 
weźmie udział 65 kan 
dydatów, przewidzia­
nych na przodowni­
ków wf przy zakła­
dach pracy. , 
□ W programie imprez 
będących przeglądem 
dorobku pięciu lat pra 
cv ZKS Unia - Ruch 
Chorzów — pingpongi 
ści tego klubu pokona Wrocławiu.

czynkowy dla zapaśni 
Łów i bokserów w 
Zwardonu urządza 
ZS Kolejarz. Zapaśni­
cy rozpoczęli obóz 7 
bm. a zluzują ich 15 
brn bokserzy. 
O Szczypiornistki 
szczypiorniści ZS Ko­
lejarz skupieni zostali 
w Chodź’eży, 
przygotowują się do 
ogólnopolskich 
strzostw, które odbędą 
s’ę 26 i 27 bm. we

i

gdzie

mi-

■słr
Polski wagi koguciej M 
Grzywocz ukończył 6-ty 
godniowy kurs instruk­
torski w Czerwieńsku z 
wynikiem b. dobrym.
* Śląski Okręgowy Zw 
Bokserski organizuje w 
drugiej połowie wrze­
śnia kurs dla sędziów 
kandydatów. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat 
Sl OZB do dnia 25. 8.
50 r. o terminie rozpo­
częcia kursu kandydaci 
zostaną specjalnie po­
wiadomieni.

Trzy nowe sekcje 
pięściarskie powstały 
na Śląsku. W Katowi­
cach Budowlani, w Ma- 
kazowych WKS Norma 
oraz w Siemianowicach 
Górnik.

Wydział Spraw Sę­
dziowskich Sl OZB u- 
rządza w dniu 21 sierp­
nia wieczór dyskusyjny 
w lokau Sl OZB na któ 
ry zaprasza wszystkich 
sędziów.

Znany sędzia okręgo 
wy Zboiński Jan wysłał 
za pośrednictwem Sl. 
OZB do PZB projekt 
współzawodnictwa mię- 
dzyklubowego.
* W ramach jubileuszu 
Unii Ruch dojdzie w 
dniu 14 bm. do ciekawe 
go spotkania pięściar­
skiego pomiędzy Stalą 
Chorzów Batory a Unią 
+ Na instruktora sek­
cji pięściarskiej Koleją 
rza gliwickiego został 
zaangażowany Hurak 
Jan.
* Kilku czołowych pię 
ściarzy Stali Siemiano­
wice zwróciło się do 
macierzystego klubu o 
zwolniehie a mianowi­
cie: Pyka, Waśko, Wajs 
M. Gawliczek H i Bob- 
rzyk. Ponieważ kierow­
nictwo klubu zawodni­
kom nie udzieliło odpo­
wiedzi, nowy klub Gór 
nik Siemianowice w 
którym zawodnicy chcą 
walczyć zwrócił się do
51 OZB o interwencję 
w tej sprawie.

ZAKOPANE. Przygotowania do 
8-go Raidu Tatrzańskiego organzo- 
wanego w dn. 13 — 15 sierpnia 
przez sekcję motorową KS „Związ­
kowiec” w Zakopanem osiągnęły 
maksimum natężenia.

Trasa raidu została już defini­
tywnie ustalona. Polskj Związek 
Motorowy wysłał do Zakopanego 
grupę czołowych zawodn ków z Ży- 
mirskim j Kwiatkowskim na czele 
Przejechali oni szereg najcięższych 
odcinków trasy i na podstawie ich 
doświadczeń poczyń ono pewne ko­
rekty trasy.

W tegorocznym Raidzie Tatrzań­
skim trasa jazdy okrężnej obejmie 
w trzech etapach 303 km, w 
tym 162 km terenu!

Nowością w tegorocznym Raidzie 
Tatrzańskim będzie wprowadzenie 
na trasie każdego etapu t. zw. „od­
cinków ob.serv7owanych”. Sędziowie 
zgromadzeni wzdłuż odcinków bę­
dą punktowali błędy stylu zawo­
dników, jak np. podpieranie 
się nogami, zatrzymanie mo­
tocykla, zgaszenie silnika,
paaki j t.p. Punkty otrzymane 
przez zawodników na odcinkach ob 
serwowanych stanowić będą kryte­
rium pomocniczą przy klasyfikacji, 
w razie równości punktów karnych 
otrzymanych za opóźnienia na punk 
tach kontroli czasu i na mecie.

PONAD 160 ZGŁOSZEŃ 
■DO TEGOROCZNEGO RAIDU 

TATRZAŃSKIEGO!

u-

Liczba zgłoszeń do tegorocznego 
Raidu Tatrzańskiego przeszła wszel 
kie oczekiwania! 160 zgłoszeń to 
iekordowa liczba w historii Raidów 
Tatrzańskich. Wśród zgłoszonych za 
wodników nie brak żadnego z na­
szych czołowych raidowców. M. in. 
startować będą w Zakopanem Brun 
St. i K. (Ogniwo PKM Warszawa), 
Kwiakowski, Żymierski, Wisiniak 
i Urbaniak (Związkowiec Warsza­
wa), Gargul i Jankowski. (Ogniwo 
Polonia Bytom), Markiew cz (Związ 
kowiec Kielce), Dąbrowski (Związ­
kowiec Gdańsk).

Niestety nie ujrzymy na starcie 
Palucha (Ogniwo Polonia Bytom), 
który uległ kontuzji na obozie tre­
ningowym kadry żużlowej vz Po­
znaniu i ma obojczyk w gipsie. Pa­
luch, który w r. 1948 zdobył złoty 
medal w Międzynarodowym Mara­

tonie Motocyklowym (CSR i Polska) 
a w r. ub. zwyciężył w Raidzie Ta­
trzańskim w kat motocykli z przy- 
czepkami, zdekompletował w ten 
sposób groźny zespół Ogniwa Polo­
nii Bytom, broniącej głównej na­
grody zespołowej Raidów Tatrzań­
skich. a mianowicie Wieczystej Na­
grody Przechodn'ej im, K. Jurkow­
skiego, inicjatora Raidów Tatrzań­
skich.

wali się jak najlepiej w Bielsku, 
podczas Patrolowego Raidu Szla­
kiem Besk dów, odegrają niewąt­
pliwie dużą rolę w Raidzie Ta­
trzańskim.

NOWE MASZYNY W RAIDZIE 
TATRZAŃSKIM

ZNACZENIE RAIDÓW 
TATRZAŃSKICH

Tegoroczny Raid Tatrzański orga­
nizowany jest już po raz ósmy. 
Pierwszy Raid Tatrzański odbył 
się w r. 1937. Do wojny odbyły się 
jeszcze dwa. Po wojnie trzy razy 
przeprowadzone zostały przez PKM 
następnie w r. ub. organizację Ra­
dów Tatrzańsk'ch przejął ówczesny 
Tatrzański Klub Motocyklowy (dziś 
sekcja motorowa KS .Związko­
wiec”), który wprowadził jako inno 
wację odcinek oberwowany na 
3-cim etapie raidu.

Ra’dy Tatrzańskie to poważny 
rozdział w historii polskiego spor­
tu motocyklowego Na trasie ich 
oglądaliśmy najlepszych zawodni­
ków polskich. Organizowane na 
przepięknych, choć bardzo tru­
dnych trasach górskich od p’er- 
wszej chwili zyskały sobie niezwy­
kłą popularność, Chociaż trudne 
szlaki górskie, z licznymi odcinka­
mi ciężkiego terenu, przerzedzają 
rokrocznie szeregi startujących za­
wodników, powracają oni do 
Zakopanego, wiedząc że zdają tu 
najcięższy egzamin z umiejętności 
jeździeckich.

Raidy Tatrzańskie stały się praw 
dziwą „wyższą szkołą” polskiego 
motocyklizmu i tego znaczenia nie 
straciły do dzisiejszego dnia. Wy­
szkolenie motocyklistów w jeżdzie 
w najcięższych warunkach drogo­
wych ma wielk:e znaczenie nje typ 
ko ze sportowego punktu widzenia,

ZESPOŁY WOJSKOWE I LZS-Y 
NA STARCIE RAIDU 

TATRZAŃSKIEGO
Miarą rosnącego stale zaintereso­

wania Ra'dami Tatrzańskimi, jak 
również ich wielkiego znaczenia, 
może być fakt zgłoszenia do 
rocznego raidu zawodników 
skowych. oraz ludowych 
społów sportowych. Dwa 
społy LZS oparte będą na
ćnikach śląskich. Wśród zawodni­
ków wojskowych widzimy nazwisko 
Kuśmierka, rewelacyjnego zwycięz­
cy tegorocznego Zimowego Raidu 
Tatrzańskiego. Zawodnicy wojsko­
wi, którzy ub. niedzieli zaprezento-

tego-
wo.j- 

ze- 
ze- 

zawo-

Obok maszyn sprowadzonych do 
Polski w latach 1947 — 1949 zoba­
czymy na starcie tegorocznego Rai­
du Tatrzańskiego szereg nowych 
motocykli „Jawa” produkcji cze­
chosłowackiej, zakupionych przez 
CRZZ dlą poszczególnych związko­
wych klubów sportowych, oraz no­
we polskie raidówki SHL mod. 125 
Sport, których pierwsza seria opu­
ściła niedawno wytwórnię i roz­
prowadzona została między sekcja­
mi motorowymi klubów związko­
wych. Motocykle te różnią się od 
seryjnych teleskopowym widelcem 
przednim, oraz szeregiem ulepszeń 
koniecznych dla maszyn startują­
cych w raidach. Konstrukcja tych 
motocykli opracowana została przez 
znanego zawodn:ka Jerzego Janków 
skiego.

O Puchar Polski 
w podokręgu 

bielsko-bialskim
Bielsko- W rozgrywkach o Puchar 

Polski padły następujące wynjki; 
LZS Stary Żyw ec — Stal Sporysz 
0:1 (0:1), Górnik Dziedzice — 
Związkowiec Pszczyna 10:3 (4:1), 
Włókniarz Skoczów — Unja Chy­
bie 2:1 (2:1), LZS Łodygow ce — 
LZS Pietrzykowjce 2:0 (1:0), Koło 
Sport- fabryki M 4 Cieszyn — LZS 
Nierodzjm 1:2 (1:1).

W towarzyskich spotkaniach Stal 
Ustroń pokonała Stal Mikołów 4:2 
(3:0) ,a Związkowiec Zywjec od= 
niósł zwycięstwo nad Górnik em 
Ib Bytom.

W kilku wierszach
Ostrowy Górnicze- Pierwszy mecz 

piłkarski pomiędzy finalistami grup 
klasy В okręgu zagUbiowskiego o 
we.iścje do klasy A rozegrany рог 
mędzy Górakiem Niwka a Gór­
nikiem Ostrowy zakończył się żwy 
cjęśtwem Ostrów w stosunku 3:1 
(2:0). Bramkj dla zwyclęziów zdo= 
bylj: Sołtys к 2 oraz jedna samobój 
cza. Rewanżowy mecz odbędzie się 
w dinju 15 sierpn'a w Niwce.

* * *
Batory. Na 
odbędzie się 

o godz. 17=tej

Chorzów
Un}i Ruch 
sierpnja 
mecz piłkarski pomiędzy old boy= 
ami Ogniwa Bytom a chorzowskjm 
Ruchem- Ruch wystąpi z Włodąs 
rzem, Peterk em, Kurkiem j Dzl- 
wjszem na czele-

W barwach Ogniwa zobaczymy 
m. in. Madejskiego, Koncewicza i 
Hanina.

stadjon e
w dn'u 12 

c ekawy

Związkowiec Łódź i Ogniwo Szczecin
awansowały do ligi waterpolowej

Turnieje o wejście do ligi pań­
stwowej były zawsze najlepszym przypomina 
sprawdzianem przeciętnego po- 

ziomu i poprawy tego poziomu, 
naszych waterpolistów. W tym 
roku turniej o wejście do ligi 
państwowej odbył się w Inowro­
cławiu, przy udziale siedmiu dru­
żyn mistrzów okręgów.

Biorąc pod uwagę dość prze­
ciętny poziom sportu waterpolo- 
wego w Polsce, trzeba przyznać, 
że turniej inowrocławski powi­
nien napełnić większość działa­
czy otuchą i zadowoleniem. Były 
wprawdzie niemiłe incydenty, 
zdarzało się. 
jak i zawodnicy 
wo rozwiązywali 
dnienia, niemniej 
leży duży pestęp 
nieligowych. Postęp tym bardziej 
cenny, że nareszcie znalazły się 
w Polsce dwie drużyny piłki wo­
dnej, które zupełnie oderwały 
się od utartego szablonu, i szko­
lone są na wzór nawskroś nowo­
czesny.

Mamy tutaj na myśli łódzkie­
go „Związkowca“ i szczecińskie 
„Ogniwo“. Zespoły te wyróż­
niamy nie dlatego, że właśnie 
one wywalczyły sobie nrejsce w 
pierwszej lidze państwowej. Fakt 
ten nie jest w tej chwili ważny. 
Ważne jest, że dwie młode dru­
żyny, zrozumiały nowe założenia 
gry w piłkę wodną

Obserwując drużynę „Związko 
wca“ z Łodzi w akcji, odnosi się 
wrażenie, że w wodzie znajdu­
je się drużyna ligowa... Czecho­
słowacji. Gracze są ciągle w ru­
chu, wysokie położenie tułowia 
wszystkich pływaków, sposób ata

niemiłe
że tak działacze 

niezbyt sporto- 
pewne zaga- 

stwierdzić na- 
wśród drużyn

kowania bramki, wszystko to 
Czechosłowaków. 

Czyżby naśladownictwo? Rzeczy­
wiście!

Pływacy Łodzi nie grali jeszcze 
nigdy w lidze. Rzadko też mieli 
okazję oglądać nasze drużyny li­
gowe. Gościli natomiast u siebie 
kilka razy Czechosłowaków. A 
wiemy, jak szybko podchwytuje 
młodzież dobre wzory, jak do­
brze przyjęte wrażenia wzroko­
we oddziaływu.ją w przyszłości 
na mechanikę ruchów, na styl 
pływania, czy też gry danego za­
wodnika. Jedynie w spotkaniu 
z AZS-em Poznań mieli łodzia­
nie cięższą przeprawę i początko­
wo musieli oddać przewagę bram 
kową akademikom Ale tylko 
dlatego, że brak im jeszcze do­
świadczenia, którego nie brakło 
słabemu kondycyjnie, ale rutyno­
wanemu zespołowi poznańskie­
mu.

Słabszym zespołem jest „Ogni­
wo“ Szczecin. Szczecinianie pły­
wają słabiej, są także mniej u- 
zdolnieni W chwali obecnej są 
może nawet słabsi od AZS-u Po­
znań, który do meczu z „Ogni­
wem“ wystąpił zupełnie zdekom­
pletowany. Mimo to pewne jest, 
że z wszystkich pozostałych ze­
społów obok „Związkowca“, wła 
śnie waterpoliści Szczecina po­
winni grać w lidze. Autor arty­
kułu widział ich grających w pił­
kę wodną w styczniu br. Ulegli 
wówczas w 14 minutach gry 
brutto, poznańskiemu AZS-owi w 
stosunku 14.2 O piłce wodnej 
najmniejszego pojęcia nie mieli.

W miesiącach zimowych przy­
był do Szczecina trener PZP —

Węgier Knausz. Pracę jego za­
obserwowaliśmy nie po pięknych 
wynikach, ale właśnie po sposo­
bie gry „Ogniwa“. I znowu wy­
suwamy porównania — podobnie 
jak przy drużynie „Związkowca“. 
Sposób podawania, zdobywania ts 
renu i strzały na bramkę przy­
pominają... drużynę węgierską w 
skromnym wydaniu, taką jaką 
oglądaliśmy 22 lipca w Warsza­
wie ubiegłego roku.

Trudno wyrażać się w super­
latywach o innych zespołach. 
Wszystkie posiadają duże braki. 
„Górnicy“ z Janowa nie grają 
czysto, nie są „opływani“, nie 
wytrzymywali ciężkich spotkań 
kondycyjnie To samo można po­
wiedzieć o „Ogniwie“ z Bielska, z 
tym, że 
bardziej 
tycznie, 
drużyną 
dych pływaków, 
przejęli oni zbyt wiele złych na­
wyków od graczy ligowych, któ­
rych thieli okazję „podziwiać“, 
gdy „AZS“ Wrocław brał udział - 
w rozgrywkach ligowych. „AZS“ 
Poznań byłby niewątpliwie wszy­
stkie mecze wygrał... gdyby trwa­
ły one jak dawniej 15 min. czy­
stej gry. Na samej pewności 
strzałowej dwóch graczy nie mo-

gracze tego zespołu są 
pomysłowi i lepsi tak- 

„Ogniwo“ Wrocław jest 
składającą się z mło- 

lecz niestety

żna i nie powinno budować się 
zwycięstwa. Najgorszym zespo­
łem była niewątpliwie drużyna 
„Kolejarza“ z Bydgoszczy.

Przy weryfikacji zawodów, 
PZP powinien jeszcze raz prze- 
wentylować. pewne niezbyt pre­
cyzyjne przepisy FINA. Kilka 
drużyn np. mając już do przerwy 
mecz przegrany w stosunku 11:0, 
wychodziło z wody.

— No bo po co marznąć — filo­
zofowali — kiedy opuszczająo 
wodę nie tracimy punktu karne­
go, (który zalicza się obecnie tyl­
ko w razie zupełnej absencji we 
wodzie).

O kolejności zespołów decydo­
wał jednak także stosunek bra­
mek. Więc następna drużyna, li­
cząc np na przegrany mecz ze 
„Związlcowcem“, mając jednak 
równą ilość punktów z inną dru­
żyną, potrzebowała grać tylko 
trzy,- cztery minuty, i wyjść z 
wody Przegrywała wtedy valko- 
werem 5:0, a to zawsze korzyst­
niej niż 11:0 — prawda? Chyba 
każdy przyzna, że tego rodzaju 
„wyścig“ sportowy jest absurdal­
ny. Nieżyciowe są zatem niektó­
re nowe przepisy FINA. Nad pro­
blemami tymi należałoby się do­
brze zastanowić.

(J. N.)
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Słuszne ежу и/е?
KATOWICE. Rozgryw 

ki o Puchar Polski we 
województwie katowic­
kim wkraczają w koń­
cową fazę. Rewelacją 
ich jest drużyna kola 
sportowego Spójni przy 
Rzeźni Miejskiej, która 
potrafiła przebić się 
przez gęste sito zespo­
łów uczestniczących -w 
rozgryv,-kach i zakwali­
fikować się do półfina­
łu, Jak już informowa­
liśmy w drużynie tej 
wysteouia znani nieg-

dyś zawodnicy jak Klim 
za, Cyganek, Pazurek i 
inni.

Po ostatnim zwycię- 
stwie nad Ogniwem w 
Pawłowie wszczął się 
wokół ich zespołu pra­
wdziwy rwetes. Górnik 
Mysłowice, zespół klasy 
A, który w poprzedniej 
rundzie uległ Rzeźni 
Miejskiej wniósł do ko 
mitetu rozgrywek o Pu­
char Polski protest mo­
tywując go tym, że 
Klimza był nieupraw­
niony do gry. Grał on

—---------------------------------

LZS-owi W ŁODYGOWICACH 
NALEŻY POMÓC

jak również

bez którego

kanić,
zakupić sprzęt spor­
towy,
nie mogą się rozwijać
normalnie sekcje. Nie 
można było również 
wysłać nikogo na ża­
den obóz instruktorski 
i klub jest, bez trene­
ra kwalifikowanego.

„Z takimi to trud­
nościami materialnymi

Wicemistrzostwo run 
dy wiosennej grupy 
wschodniej bielsko- 
bialskiej B-klasy piłki 
nożnej zdobyła druży­
na LZS Łodygowice. 
Drużyna ta w rozgryw 
kach mistrzowskich 
przegrała zaledwie je­
den mecz z obecnym li
derem grupy Włóknia musimy walczyć i w 

takich warunkach 
krzew'ć kulturę fizycz 
na na wsi — mówi z 
żalem wiceprezes za­
rządu ob. Loranc Eo- 
lesław, — Zapału, en­
tuzjazmu j siły do pra 
cy mamy dość, lecz nie 
otrzymujemy z nikąd 
opieki ani pomocy ma 
terialnej”.

Naszym 
odpowiednie 
a szczególnie
ZSCh w Żywcu powin 
ny wykazać więcej za 
interesowania dla pra 
cy LZS-u w Łodygowi 
cach. Powinny wni­
knąć w jego trudności 
oraz udzielić odpow'ed 
niej pomocy,, co nie­
wątpliwie przyczyniło 
by się do rozwoju spor 
tu wiejskiego na wsi 
żywieckiej. (Hb)

rzem Kęty. Ostatnio 
zanotowała nowy suk­
ces, a mianowicie wy­
grała z A-klasowym 
zespołem Stali bial­
skiej na jej własnym 
boisku w stosunku 2:1 
(0:0).

Sportowcy i działa­
cze tego klubu czu- 
ją żal do ZSCh 
i PKKF w Żywcu, że 

• te nie interesują się 
nim dostatecznie i nie 
udzielają żadnej kon­
kretnej pomocy. A 
przecież zespół ten za 
sługuje na to, by go 
otoczyć odpowiednią o- 
Dieką. Pos’ada bowiem 
6 czynnych sekcji, jak: 
piłki nożnej, szacho­
wą, siatkówki, narciar 
ską, lekkoatletyczną i 
kulturalno - oświato­
wą. Są też i uzdolnie­
ni zawodnicy, jak po­
siadający dobre zadat­
ki na wieJ.oboistę Gą- 
siorek Aleksander. — 
zdobywca II miejsca w 
trójboju w dniu 'świę­
ta sportowego w Żyw 
cu, oraz Witek Ale­
ksander. zwycięzca eli 
minacyjnych Biegów 
Narodowych i uczest- 
n’k mstrzostw DOSZ 
w Warszawie.

Tak zarząd, jak i za 
wodnicy — to jedno­
cześnie-czynni sportow 
cy a zarazem oddani 
działacze swego klubu. 
Pannie tu współpraca, 
zgodą j harmonia. We­
spół z ruchliwą sek­
cja kulturalno - oświa 
t.owa zebrano w tym 
roku droga imprez wŁ 
ooroh kwotę przeszło 
200.000 zł na najko- 
n>cznóejsze potrzeby 
klubu.

A potrzeby są duże, 
bo boisko trzeba zni­
welować oraz opar-

bowiem w pierwszej 
rundzie Pucharu Polski 
w dniu 30 kwietnia br. 
w zupełnie innym ze­
spole, który odpad! już 
w pierwszej rundzie. 
W myśl regulaminu nie 
miał więc prawa grać 
o Puchar Polski w 
drugim zespole.

Komitet rozgrywek 
Pucharu, stwierdziwszy 

. ten fakt a nie chcąc 
czynić krzywdy ambit­
nemu zespołowi poin­
formował go o przepi­
sach i upomniał, że w 
dalszych rozgrywkach 
zawodnik Klimza udzia 
łu brać nie mo*e.  Kje?.n 
wnictwo zespołu Rzeź 
ni Miejskiej mimo tego 
upomnienia skorzystało 
znowu z usług Klimzy 
na meczu w Pawłowie 
z Ogniwem i w rezulta 
cie komitet rozgrywek 
Pucharu Polski posta­
wił wniosek do Wydzia 
hi Gier i Dyscypliny 
Sl. OZPN o zweryfiko­
wanie meczu Ogniwo 
Pawłów — Rzeźnia Miej 
ska na korzyść zespołu
Pawłowa, aczkolwiek 
mecz wygrali rżeźńmy'. 
WGID rozpatrywać bę­
dzie tę sprawę na naj­
bliższym posiedzeniu 
które odbędzie się w 
piątek 11 bm.

MISTRZOSTWA TE­
NISOWE ZABRZA

W środę w dalszym 
ciągu rozgrywek uzy­
skano wyniki: Richter 
— Piotrowski 
Rudolf 
6:2, 
6:0. 
6:1,

O

zdaniem, 
czynniki, 
PKKF i

6:2, 6:3, 
Górniak. 6:4, 

Horain — Leżoń 6:0, 
Buchalik — Gazda 

6:1, Kurman — 
CZYM SIĘ MÓWI 

XV ZABRZU
St1 Bokser Stali (Za­

brze) — 43-letni Karcz, 
nie ma jeszcze zamiaru 
wycofać się z czynnego 
życia snortowego. Ostat 
ni swój start zapowie­
dział na dzień, w któ­
rym stoczy 500-setną 
walkę. Karcz w swej ka 
rierze walczył 442 razy.

* * •
W Zabrzu rozegrany 

został mecz piłki nożnej 
pomiędzy Stała Zabrze 
a Stalą z Nowego Było 
mia. Zwyciężyła Stal 
Zabrze 2:0 (1:0), zdoby­
wając obie bramki 
nrzez najlepszego gra­
cza na boisku Mnicha.

(g)

DROBIAZGI SPORTOWE 
Z OPOLSZCZYZNY

OPOLE (DS). W to­
warzyskim meczu pił­
karskim rozegranym 
w Otmęc’e mistrz kl. 
B Związkowiec Otmęt 
n'espodz-:ewanie wy­
grał z wicemistrzem o 
polskiej A-klasy Budo 
wlanymi , Opole.
* Pierwsza ósemka 
bokserów Budowla­
nych Opole przebywa 
na obozie kondycyjno- 
treningowym na Dol­
nym Śląsku.

ZKS Budowlani O- 
pole kończy remont 
m ejskiego stadionu i 
już 13 bm. rozegra w 
Opolu towarzyski mecz 
piłkarski z A-klaso- 
wym Włókniarzem z 
Legnicy.
* Dnia 15 bm. gościć 
będzie w Onolu ligo­
wy ZKS Budowlani 
Chorzów, który roze­
gra towarzyski mecz

piłki nożnej z ZKS 
Budowlani Opole.
i Czołowi hokeiści Bu 
dowlanych Opole — 
Trojanowski j Czech 
powołani zostali przez 
PZHL do kadry repre 
zentacyjnej.
* Sekcją piłkarska Bu 

dcwlanych Opole po­
siada liczne rezerwy 
w postaci ponad 50 ju­
niorów, szkolonych 
przez ob. Miciaka..
rjr Trzech najlepszych 
p łkarzy KS Budowla­
ni Opole: Żabicki, Klik 
i Mrówczyński podpi­
sało zgłoszenie dla ZKS 
Budowlani Chorzów.
s|c Jeszcze w pierwszej 
połowie sierpnia hr. 
utworzony zostań’e w 
Opolu Wojewódzki Ko 
mitet Kultury Fizycz­
nej, Okręgowy Zwią­
zek Piłki Nożnej i O- 
kregowy Związek Ka­
jakowy.

W Bestwinę w fnale błyskawjcz 
nego turnieju pjłkarsk ego spotkały 
się drużyny Stal Dziedzice Ib j LZS 
Bestwinka. Stal zwyciężyła 2:1 (1:0) 

(Hb)



Turniej tenisowy
Zrzeszeń Sportowych zakończony SPRZĘT SPORTOWY DLA NAJLEPSZYCH

ŁZS^ów i KÓŁ SPORTOWYCH

Otwarcie turnieju tenisowego Z rzeszeń , Sportowych, 
zawodniczki i zawodnicy Stali, Górnika i Kolejarza.

, Foto Boronowski
zawodniczki i zawodnicy Stali, * 11

KATOWICE. W poniedziałek za* 
kończył się na kortach Górnka w 
Katowjcach I Turniej Tenisowy 
Zrzeszeń Sportowych.

W klasyfikacji drużynowej I mjej 
sce zdobyła reprezentacja ZS Stal 
— 114 pkt„ przed Ogniwem — 67 
pkt-, Związkowcem — 28 pkt., Gór* 
niklem — 24 pkt., Włókn arzem —
11 pkt., Kolejarzem — 3 pkt., Bu* 
dowlanymj j Spójnią — po 2 pkt- j 
.Unią — lpkt.

Wyniki indywidualnych gjer fina­
łowych były następujące:

gra pojedyncza mężczyzn: Chy­
trowski (Stal) — Skoneckj II (Stal) 
6:4, 4:6, 6:3,

gra 
(Stal).

pojedyńcza kobiet: Piątkowa

gra podwójna mężczyzn: Skonec» 
kj II, Chytrowski (Stal) — Niestrój, 
-Tatarczyk (Górnik) 6:2, 6:3,,

gra mieszana: małż. Tłoczyńscy 
(Ogniwo) — Chytrowskj, P.ątkowa 
(Stal) 6:3, 6:4.

gra pojedyńcza Juniorów: Llcis 
(Stal) — Sebrala (Stal) 6:0, 6:4,

gra pojedyncza juniorek: Riczków 
na (Stal) — Kubajanka (Ogniwo) 
6:4, 8:0,

gra nreszana juniorów: Sebrala 
Ejczkówna (Stal) — Sawaszkiewicz, 
Kubalanka (Ogniwo) 6:0, 6:3,

PROGRAM WYSTĘPÓW 
radzieckich tenisistów na Śląsku?

/
tygodniu doskonała 

przy-

w nie 
w Ka-

W bieżącym 
ekipa" tenisistów radzieckich 
■jeżdżą na Śląsk.

Tenisiści radzieccy wystąpią
dzielę 1?, bm. na kortach Stall . . .. ... ... 
towicach a prawdopodobnie rowmez ■ tsch Górnika w Zabrzu. Decyzja w 
i w Zabrzu, w poniedziałek1 14 bm.

Ekipa tenisistów( radzieckich w 
skład której wchodzą kierownik, Bi­
riukow, .' trener, Siniuczkow, zawod­
nicy i zawodniczki Ozierow, Korbut, 
Korczagin, Andrejew, Korowi- 
,na i - Jemiliańowa —. przybywa na 
Śląsk już w piątek wieczorem specjał 
nym- autokarem z Krakowa, Po przy 
byciu do Katowic nastąpi przyjęcie 
i "powitanie ich w domku klubowym 
na kortach Stali, w drugim dniu po­
bytu- na Śląsku przewidziane jest 
zwiedzenie Muzeum w Oświęcimiu w 
godzinach popołudniowych pierwszy 
trening na kortach Stali a wieczorem 
przyjęcie, tenisistów ZSRR przez spor 
łowców Śląska w świetlicy huty 
Baildon gdzie nastąpią popisy zespo­
łu świetlicowego, chóru rewelersów 
itp.

W niedzielę w godzinach rannych, 
zawodnicy radzieccy ■ zwiedzą obiekty - 
sportowe w Bytomiu 1 Gliwicach, a 
po południu od godz. 16 rozegrają 
gry pokazowe z czołowymi zawodni-

Defilują

grg podwójna Juniorów: Ljeis,
Sebrala (Stal) — Wawrzyńczak 
Kramer 6:3, 3:6, 6:3.

Sport w Nowej Hucie
KRAKÓW. Sportowcy ZMP- 

owskiej 51 brygady SP, zatru­
dnieni przy budowie Nowej Hu­
ty, koło Krakowa, zdobyli za­
szczytne wyróżnienie w próbie 
o odznakę SPO, zdobywając je­
dną z sześciu nagród WKKF w 
postaci sprzętu sportowego o 
wartości 35 tys. zł. Niezależnie 
od wspaniałych wyników pro­
dukcyjnych, a mianowicie stałe­
go przekraczania norm, młodzi 
ZMP-owcy 51 brygady poświę­
cają -wiele czasu na systematycz­
ne podnoszenie poziomu ideolo­
gicznego, na ożywioną działal­
ność społeczną oraz na uprawia­
nie sportu, który '— jak sami 
twierdzą — daje im siły do pra­
cy..

51 brygada SP przystąpiła o- 
statnio do budowy własnego bol-

karni polskimi. Wieczorem w lokalu 
Zrzeszenia Sportowego Gwardia na­
stąpi przyjęcie doskonałych sportow­
ców radzieckich i spotkanie z przed- 

■ stawicielami świata pracy.
W poniedziałek projektowane są od 

godz. 16.dalsze gry pokazowe na kor 
- ' 1 y ___ _ .'... ”r

•tej sprawie wydana zostanie po przy

Drugi dzień mistrzostw W.P
WARSZAWA. Po dwóch dniach 

zawodów o mistrzostwo W. P. w 
pgólriej punktacji prowadzi Mary­
narka Wojenna (11.510 pkt.) przed 

-Warszawa. (10.865 pkt.), Wrocławiem 
(10.769 pkt.), Lotnictwem (10.733 
pkt). Bydgoszczą (10.305 pkt.) i Kra­
kowem (9.011 pkt.)l

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje uzyskany w środę wynik w 
pływaniu na 100 m stylem klasycz­
nym.

Marynarz Cichóńskj uzyskanym 
czasem 1, 17,2 ustanow’1 nowy re­
kord W. P. i zajął pierwsze rńejsce 
wi tej konkurencji przed kpr., Ha­
lickim z Bydgoszczy (1,29,8) i pchr. 
Wjelębskim (1,31,2).

W zakończonych wczoraj rozgryw 
kąch siatkówkj pierwsze m ejsce 
zajęła Marynarka Wojenna przed

KATOWICE. W związku prze«z 
prowadzeniem w ramach Czynu Lip 
cowegó i z okazjj Święta Odrodzę*  
nia prób do odznaki SPO, Główny 
Komitet Kultury Fizycznej w Wars 
szawie przyznał nagrody w.sprzęcie 
sportowym na ogólną sumę 350.000 
zł. dla dziesięcju LZS i kół sporto­
wych wol- katowickiego, które wys 
wiązały si4 najlepiej ze swego za*  
dana.

Nagrody te otrzymają następujące 
LZS j koła sportowe (w nawjasach 
cyfra zdobytej normy w stosunku 
do iloścj członków).

1- LZS Kończyce Wielkie pow. 
Cieszyn, przewodniczący Smejik Ta 
deusz (100 proc.);

Okręgowe mistrzostwa lekkoatletyczne
kolejarzy śląskich

KLUCZBOREK. Tegoroczne ml*  
strzostwa lekkoatletyczne Zrzeszenia 
Sportow-ego „Kolejarz” Okręg Ślą­
ski odbyły sję w Kluczborku.

Wyniki uzyskano niezbyt dobre, 
gdyż walczono na nowowybudowa*  
nej bieżni i podczas dość silnje pa 
dającego deszczu, który rozmięknął 
w równej mierze skocznie i rzutnie.

Ciekawym urozmaiceniem m}« 
strzostw był mecz piłkarski między

Unia Ruch zwycięża w Gliwicach
GLIWICE. Rozegrany w środę w 

Gliwicach mecz towarzyski pomię­
dzy Unią Ruch Chorzów a Stalą 
Gliwice zakończył się zwycięstwem 
Unii 4:2 (1:0). Unia wystąpiła w 
pełnym składzie z Alszerem, Cieś­
likiem, Cebulą i Suszczykiem. Pier­
wsze minuty gry, to popis ataku 
Unii, w którym tym razem naj­
ruchliwszym był Alszer. W 13 min. 
prowadzenie dla Ruchu zdobył Cieś 
lik. Po przerwie j uż w 4 min. Al- 
szer zdobywa drugą bramkę. Parę 
minut później wolny, bity przez 
Przecherkę, Alszer skierowuje do 
bramki. Od tej chwili przewagę 
posiada Stal, zdobywając bramki 
ze strzału Wesołowskiego i 
Standiego z karnego. Czwartą bram

ska w Nowej Hucie. Boisko to 
zostanie oddane do użytku w 
dniu 14 bm. Spośród członków 
brygady pilnością w treningach 
oraz wynikami zwracają na sie­
bie uwagę: 18-letoi Kazimierz 
Zawadzki, który W Biegu Naro­
dowym zdobył III miejsce.

Jan Drożyński, który przed 
przybyciem do brygady był człon 
kłem LZS-u w Buzkowicach, a 
na terenie Nowej Huty dał się 
poznać, jako doskonały organiza­
tor sportowy, ukończywszy 
kurs przodowników pływania, in­
struuje swoich kolegów.

Wincenty Piechowski, który 
już uprawiał sport, należąc do 
szkolnego klubu sportowego w 
Bydgoszczy,, dobry piłkarz, osią­
ga również bardzo dobre wyniki 
w sprintach i w skoku w dal.

po
byciu ekipy radzieckiej na Śląsk.

Z zawodników polskich w grach . 
kazowycli wezmą udział: Skonecki I. 
Piątek. Chytrowski, Jędrzejowska i 
Popławska.

Bilety wstępu na gry pokazowe roz 
prowadzone zostaną w zakładach pra 
cy przez ORZZ i Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, (k)

Warszawą. Następne miejsca za­
jęły w kolejności: Kraków, Byd­
goszcz, Lotnictwo, Wrocław.

Wyniki pierwszych rozgrywek 
w koszykówce przedstawiają się 
następująco:

Kraków — Bydgoszcz 26:22 (11:8).
Wrocław — Lotnictwo 37:27 

(15:16).
Warszawa — Marynarka 47:24 

(23:10).
W b egu finałowym na 200 m zwy 

ciężył por. Kardas (Warszawa) 
23,8 przed por. Skrzypkiem z War­
szawy 24,0 i por. Przysiężnikiem — 
również z Warszawy 21,1.

Spotkania towarzyskie: Włókniarz 
Trzebinia — Stal Chrzanów 3:0 (1:0). 
Włókniarz Trzebinia — Unia Mała Da 
brówka 7:0, LZS Tuchoyia — LZS 
Zabłądzą 11:2. (5:0).

2. LZS >,Wjcher’’ w Kaczycach 
pow. Cjeszyn, przew- Brzózka Ed*  
ward (100 proc.);

3. LZS Kobiór pow- Pszczyna, 
przew. Kruk Tadeusz (100 proc.);

4. LZS Sucha Góra pow. Tarn. 
Góry, przew. Paczyna Jan (100 
proc.);

5. LZS Rokitno pow- Zawjercie, 
przew. Gałecki Józef (100 proc.);

6- LZS Dzięglelów pow. Cieszyn, 
przew.1 Zjsljhski Rudolf (100 proc.);

7. Kojo Sportowe .,Unij'’ przy 
Szkole Przemysłowej w Bierawie 
pow. Koźle, przew. Stacherczak Jan 
(100 proc.);

8. Koło Sportowe „Górnika,'’ przy 

reprezentacjami kolejarzy Krakowa 
i Śląska, zakończony wynikiem re­
misowym 1:1- Strzelcami bramek 
byli: Prutek dla Śląska i Solarski 
dla Krakowa.

Wynikj technjczne poszczególnych 
konkurenci.:

MĘŻCZYŹNI 160 m. Szymoszek 
(Katowice) 11.7 m-, 200 m. Szymo*  
szek (Katowice) 23,8; — 400 m- Wer 
bllńskj (Biejsko) 53.1; 800 m. Ska*  

kę dla Unii zdobył Alszer. Na wy­
różnienie w Stali zasługuje bram­
karz Wieczorkowski, który uchro­
nił drużynę od wdększej porażki.

W Unii najlepszymi byli Cebula 
oraz Alszer i Cieślik w ataku. Nie­
źle zagrywał Bartyla na pozycji le­
wego obrońcy. Sędzia dr Rewucki 
dobry, (g)

Drużynowe mistrzostwa Śl. OZB w styczniu 1951V
KATOWICE. W myśl zarządze­
nia PZB o reorganizacji druży­
nowych mistrzostw w okręgach 
rozpoczną się One dopiero w stycz­
niu 1951 r. (I runda). Śl. OZB 
wykorzystując wolny do tego ter­
minu okres postanowił przeprowa 
dzić rozgrywki o puchar przechod 
ni H. Sadłowskiego.

Początek tych zawodów przewi 
dziany jest na 16 września. Po 
nadesłaniu zgłoszeń które muszą 
od klubów wpłynąć do 1 września 
zostanie przeprowadzone losowa­
nie.

Kluby klasy wydzielonej i kla­
sy A zobowiązane są do bezwzględ 
nego udziału. Rozgrywki pucharo 
we przeprowadzone zostaną obec-

Sko
W

do*

Bramki
Kuch ars

Z Bielska i Białej
* W dniu 6 bm. Włóknjarz 

czów urządz! „dzień sportu”. 
ramach tej Imprezy, z której 
chód przeznaczono na oparkanjenie 
boiska, w zawodach p.łlkj nożnej 
drużyna Włóknjarza z Bielska poko 
nala gospodarzy 3:1 (0:0), ~ 
dla zwycięzców uzyskali: 
skj 1 j Bisztyga 2.

Bielsko* Bokserzy Włókniarza 
wyjeżdżają do Szczyrku na 8=dnjo 
wy obóz kondycyjny przed mi­
strzostwami.

* W celu popularyzowana spor­
tu pięściarskiego, drużyna biel*  
skiego Włóknjarza rozegrała w 
Szczyrku przyjąć elskie spotkanie 
z Górnikjem Brzożowjce Śląskie 
wygrywając 10:4. Był to Pierwszy 
pokaz boksu na terenie Szczyrku-

Wyniki: (na p erwszym miejscu
zawodn cy Włókniarza) Tarnawa 
poddał S'ę Wójejkowj w HI star­
ciu, Koniur pokonał na punkty 
Kausińskiego, Chmarski zmusł do 
poddanja się w I starciu Kuchar*  
skiego I, Starowjcz wygrał przez 
poddan e się Kucharskiego II, Scież 
ka uległ na punkty Przywarze, Ko*  
ścielny znokautował w I starcju 
Pykę, Szymula zmusił w drugim 
starciu Kostońa do poddania się 

(Hb)

■

Ogniwo Cieszyn 
zdobyło puchar 

w Czeskim Cieszynie
Cieszyn. Z okazji otwarcia boiska 

polskjcgo klubu Zryw w Czesk m 
Cieszynie, odbył s'S turniej piłkar 
ski z udziałem Polon j Karwiny, 
czeskiej drużyny ONV z Cz. Cie­
szyna, Ognjwa Pjasta z Cieszyna j 
gospodarzy.

Puchar posła Trombika, o który 
walczyły zespoły zdobyła jedena*  
stka Ogniwa Piasta, po zwycię­
stwie nad Zrywem 5:1 (1:0). W dru 
gjm spotkaniu Polonia Karwjna 
uległa zespołowi czesk;emu ONV 
0;l (0:0}, 

kopalnj im. W eczorka, przew. Gana 
siniec Walter (96 proc.);

9. Kojo Sportowe „Górnika” przy 
kopalni „Mysłowice” przew- Wie-

W woj. katowickim i opolskim 
ponad 30.000 osób zdobywało SPO

KATOWICE. Wojewódzki Kom}*  
tet kultury Fizycznej ogłosjł szcze­
gółowe dane dotyczące prób o od*  
znakę SPO, przeprowadzonych w 
dniach 22 i 23 lipca- Według tych 
danych do prób w województwieka 
tow'ck m j opolskim stanęło 30.144

radnjk (Bielsko) 2:08,6; 1.500 m. Ja*  
no (B ełsko) 5:08; 3-000 m Faruga 
Bielsko) 10:09; Kula: Kocot (Tarno­
wskie Góry) 11,58 m-; dysk: Tarabu*  
ra (Tarnowskie Góry) 31,34 m.;
oszczep: Kurek (Bielsko) 49,33 m.; 
w dal: Szymoszek (Katowjce) 5,73 
m; wzwyż Kurek (Bielsko) 1,67 m; 
tyczka: Naglik (Bjelsko) 2,65 m-; 
sztafeta 4 x 100 ra Bielsko 46,8; 
sztafeta olimpijska Bielsko 3:39,8.

KOBIETY: 60 m Olkuska (KIucz- 
borek) 9,2; 100 m. Pośpiechówna
(Bjelsko) 14,4; 500 m- Pośpiechów­
na (Bjelsko) 1:31,9; kula; Przywlo*  
kówna (Kluczborek) 7,39; dysk: Ko*  
sówna (Tarnowskie Góry) 20,19 m.; 
oszczep: Kosówna (Tarnowskie Gó*  
ry) 23,35 m.; w dal: Kosówna (Tar­
nowskie Góry) 3,99.

W klasyfikacji ogólnej pierwsze 
mleJsce zajęło Bjelsko przed Klucz*  
borkjem j Tarnowskimi Górami. 
Katowice znalazły się dopiero na 
czwartym miejscu- (fg)

nie systemem eliminacyjnym t.zn. 
że zespół przegrywający odpada. 
Całe rozgrywki rozłożone są na 
7 terminów czyli trwać będą oko 
ło 2 miesięcy. Udział weźmie praw 
dopodobnie około 70 drużyn całe­
go województwa.

Śl. OZB dążąc jednocześnie do 
dalszej popularyzacji sportu bok-

Z boisk piłkarskich Śląska
DZIEDZICE. Ligowa drużyna ŁKS 

Włókniarza rozegrała w Dziedzicach 
towarzyskie spotkanie piłkarskie ze 
Stalą, uzyskując zwycięstwo w sto­
sunku 3:1 (2:0). Ligowcy mieli przez 
cały czas zawodów zdecydowaną prze 
wagę, Stal nadrabiała braki wielką 
ambicją, która jednak nie wystarczy 
ła do pokonania przeciwnika. Bram­
ki dla ŁKS zdobył Hogendorf 3 dla 
Stali Chrząszcz. Włókniarz grał bez 
Janeczka i Włodarczyka. (ek)

« * •
KATOWICE. We wtorek odbyły się 

na Śląsku dalsze spotkanie z cyklu 
rozgrywek o Puchar Polski, w Kostu 
chnie Górnik Kostuchna wyelimino­
wał po dogrywce wynikiem 1:0 LZS 
Imielin. Jedyną bramkę dnia zdobył 
Wdowski. W Goduli tamtejszy Gór­
nik uległ imiennikowi z Janowa 1:8 
(1:4). Bramki dla Janowa zdobyli: 
Bąk, Bronia, Stawowy i Kocurek. W 
Szopienicach miejscowa Stal pokona­
ła Górnika z Wirka 5:1 (2:0). Bramki

Protest Górnika z Knurowa
WARSZAWA. Do PZPN wpłynął 

protest w związku z meczem o wej 
ście do II kl. państw., rozegranym 
w ostatnią niedzielę pomiędzy dru­
żynami ZKS Górnik (Zabrze) j ZKS 
Górnik (Knurów), a zakończonym 
zwycięstwem, górników z Zabrza. 
Górnicy z Knurowa założyli protest, 

. motywując go niesłusznym prze­
dłużeniem pierwszej połowy zawo­
dów przez sędziego głównego, w 
czasie którego to przedłużenia mia-

Występy tenisistów ZSRR w Łodzi
Łódź (teł. w).) W środę tcnjsiści 

radzieccy wystąpili w grach pokazo 
wych na korcie centralnym w par­
ku Poniatowskiego w Łodzi.

Zawodńków Związku Radzieckie 
go powitał w krótkich słowach 
przewodu, łódzkiego WKKF, Nos 
nas, odpowiedział mu kier, ekjpy ra 
dzieckiei, Biriukow, poczym ode­
grano Międzynarodówkę.

Gdy pokazowe rozpoczęty się od 
spotkania w grze pojedynczej męż­
czyzn Andrejew — Skonecki Wł- 
Po bardzo pięknej grze pierwszego 
seta wygrał 'Andrejew 6:3. Skonec­
ki zrewanżował mu się w secie nas 
stępnym, wygrywając 6:4.

W grze podwójnej kobjet Jędrze 
jowska mjała za partnerkę Jemilia- 
nową. Z drugjej strony wystąpiły 
Korow.na z Popławską. Rozegrano 
jednego seta, który przyniósł zwys 

czorek Tadeusz (91.1 proc);
10. Koło Sportowe Górnika” przy 

kopalni ,.Walenty - Wawel’1, przew. 
Gaiowsk; Henryk (74,6 proc.)- 

osób z których 25.956 zdobyło prze, 
widziane normy. Najwięcej startu­
jących było ze zrzeszeń sportowych 
gdyż 14.664. Normy uzyskało 12.922 
osób. Członkowie Powszechnej Or*  
ganizacJi ,,Służba Polsce” reprezens 
towan'1 bylj przez 7.776 
(6.357 uzyskało normy). 
sportu wiejskjego ubjegało 
SPO 5.165 zawodników z 
4.456 uzyskało normy.

junaków 
W p on:e 

> się o 
których

Wspaniały rozwój 
kolarstwa

KATOWICE, Sport koląrskj na 
Śląsku rozwjJa się coraz lepiej. W 
pierwszym okresie powojennym 
Śląsk stał na szarym końcu wśród 
okręgów PZKol. Obecnie wysunął 
się na czoło okręgów w Pojsce, je­
żeli idzie o stan liczbowy. Okręg 
Śląski posiada dziś 28 sekcji kolar*  
skich. Zawodników z licencją ljczy 
17, a ...kartowiczów” 60.

Nowe sekcie powstały w Rybni*  
ku, 'Cieszynie, Pawłowicach, Łabę*  
dach gdzie kolarstwo to tej pory 
nie było ujęte w ramy organjzacyj*  
ne. Pocieszające jest również utwo*  
rzen}e sTnego ośrodka w Bytomiu, 
gdz}e sekcja Ogniwa skupa już 20 
juniorów. Najsilniejszym klubem 
okręgu jest Unia Ruch, zrzeszająca 
60 młodych kolarzy.

serskiego powziął decyzję, że w 
razie wylosowania spotkania w 
których zmierzy się zespół kla­
sy wydzielonej z zespołem kla­
sy B, mecz ten odbywać się będzie 
w miejscowości klubu b-klasowe- 
g-o. Przyczyni się to do uatrakcyj­
nienia rozgrywek i spopularyzo­
wania boksu na prowincji.

dla Szopienic strzelili: Dera 3, Woź- 
niok i Panicz po 1.

» * •
KATOWICE. Trzecia runda rozgry­

wek o mistrzostwo Śląska w piłce 
nożnej juniorów wyłoniła czwórkę ze 
społów, które następnie spotkają się 
w półfinale o tytuł mistrza Śląska. 
Są nimi: Stal Nowy Bytom, która 
pokonała na neutralnym boisku w 
Kochłowlcach Górnika Kochłowice 8:0 
(4:0). zespół Stali Katowice po zwy­
cięstwie nad Unią Bieruń w Szopienl 
cach. Unia Ruch Chorzów która wy­
grała w Tarnowskich Górach z tam­
tejszą Tarnowiczanką 4:0 (2:0), LZS 
Podlesianka przeszła walkowerem do 
półfinału.

OBOZ DLA PIĘŚCIARZY „STALI”.
KATOWICE, w dniach 20 sierpnia — 

1 września zrzeszenie sportowe Sial 
organizuje we Wrocławiu obóz kon­
dycyjny dla pięściarzy z całego kraju.

ła paść bramka, która w konsek­
wencji zadecydowała o zwycięstwie 
górników z Ząbrza. Protest będzie 
rozpatrywany na najbliższym po­
siedzeniu WG i D.

® 8 18
Zarząd PZPN oddalił prośbę za­

wodnika Trzebiatowskiego z Kole­
jarza Ostrów o darowanie reszty 
kary dyskwalifikacji, nałożonej 
przez WG i D PZPN za brutalną 
grę na zawodach 26 marca br.

była 
której 
prze*

cjęstwo parze Jędrzejowska — Je*  
milianowa 8:6. W następnej grze 
Piątek pokonał Korczagina 6:3, 8:6.

Najpiękniejszym pokazem 
gra podwójna mężczyzn, w 
wystąpi!}: Korbut i Piątek 
ciwko Oz’erowow; i Andrejewowi. 
Publiczność gorąco oklaskiwała 
wspaniałą grę całej czwórki, a 

.szczególnie doskonałe serwy Ozlero- 
wa j piękną grę przy siatce Pjątka. 
Spotkanje przyniosło zwycięstwo 
parze radzieckjej 6:4, 7:5..

Szymborski zasila 
ZS Gwardię Kraków

Były zawodnik ZKS Unia Dąbrów­
ką Mała i Włókniarza Trzebinia — 
Szymborski zatwierdzony został przez 
FZPN dla krakowskiej Gwardii i za- 

. gra już w najbliższym meczu na po­
zycji środkowego napastnika.


